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15 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 43 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstern powtarzaniu udzie la się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
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Warszawa, 24 marca.

Na dzisiejsźem posiedzeniu sejmowej
komisji spraw zagranicznych p. minister

spraw zagr. Skrzyński, wygłosił przemó
wienie, które w streszczeniu podajemy:

, Pragnę w pierwszym rzędzie i jedynie
przedstawić panom posłom sprawy, zwią
zane z paktem gwarancyjnym nowego
wydania, proponowanym przez rząd Rze
szy, branym w rachubę przez rząd an
gielski, rozbieranym i-rozdmuchiwanym
przez prasę angielską, oddanym pod roz
wagę rządu, francuskiego. Propozycje te

wzbudziły słusznie zaniepokojenie w opi
nji polskiej i zwróciły na siebie czujną
i baczną uwagę rządu polskiego. Bząd
angielski przychylił się do tej koncepcji,
która dopuszczając podpis Niemiec na

akcie gwarancyjnym, stwarza nowe u-

grupowania, które mają według pojęcia
angielskiego, skutecznie zabezpieczyć
pokój. Pewna część prasy angielskiej
poszła dalej od formalnych propozycyj
niemieckich, wyprzedziła daleko zamie
rzenia rządu angielskiego i wywołała
mylne wrażenie, jakoby można było za
stanawiać się nad gwarancjami dla Za
chodu za cenę rewizji granic wschod
nich. Polska niczego tak nie pragnie, jak
gwarancyj tak potężnych, udzielonych
Francji. Niechby one zabezpieczyły jej
granice niewątpliwie i definitywnie. Pro
pozycje jednak ostatnie mogą kryć pew
ne niebezpieczeństwa zarówno dla Polski

jak i dla Francji, albowiem bezpieczeń
stwa obu pańsiw są nierozłączne i sta
nowią jedno. Polska, nie mogąc nigdy
dopuścić pod żadnym warunkiem roz
mowy na temat rewizji swoich granic,
musi dbać o to, aby żaden pozór nie był
st;worzony, któryby mógł w błąd wpro
wadzić opinję lub jej stanowisko prawne
osłabić. Faza obecna sprawy jest nastę
pująca: Stanowisko rządu francuskiego
jest bezwzględnie jasne, o nasze interesy
dbałe, naszej wspólnej solidarności świa
dome. Dajemy rządowi francuskiemu w

tej sytuacji, jak zawsze, pełny kredyt za
ufania, Pobyt mój ostatni w Paryżu mógł
tylko pogłębić te uczucia przyjaźni i bra
terstwa, które d!a Francji żywimy i w

których Francja może spokojnie upatry
wać jeden z niezłomnych filarów swoje
go stanowiska obronnego i jedną ze sku
tecznych gwarancyj swego bezpieczeń
stwa. Rozmowy z p. Chambsrlainem u-

pewniły mnie, że rząd angielski nia żywi
żadnych projektów rewizjonistycznych.
Rząd angielski nie chce stawiać pod zna-

kłem zapytania granic istniejących, zda
je sobie bowiem z tego sprawcę, że żadna

demokracja świata nie może pozwolić na

to, iżby kiedykolwiek jej rząd mógł ab-

dykować dobrowolnie z najmniejszej czę
ści swego terytorjum, ałbowiem demo
kracja, któraby się na taki podpis zgo
dziła, podpisałaby swoją własną degra
dację i upodlenie. Rząd konserwatywny
angielski zdaje sobie z tego sprawę, iż

kwestjonowanie granic, to igranie z

ogniem w prochowni. Stanowisko Polski

jest jasne. Polska stoi na gruncie trak
tatu i nigdy w przeszłości, ani w przy
szłości nie dopuści możliwości dyskusji
nad naruszeniem jej granic. Bezpie
czeństwo Polski jest oparte na jej sile

zbrojnej, zwiększonej przez silę jej soju
szów. na którą może liczyć, ,tak, jak soju

sznicy pa,ństwa mogą liczyć na nas w

chwili, kiedyby zawiodły podpisy i trak
taty zmieniły się w łachmany papierń.
Uważamy, iż bezpieczeństwo i stałość
stosunków może być tylko zapewniona
przez solidarną organizację ogólną. Woj
ny lokalnej być nie może. Wojna w przy
szłości mus,i się stać wojną światową i

dlatego pokój musi się opierać na orga

nizacji światowej. My wierzymy w moż
liwość i celowość takiej organizacji, wy
chodzącej z założenia, iż wojna zaborcza
jest zbrodnią, iż zbrodniarz może się
spotkać z karą, wymierzoną przez soli
darną międzynarodową sprawiedliwość.

Zakończenie mowy min. Skrzyńskie
go było podtrzymaniem Protokułu Ge
newskiego.

Kapad bandytów oa Lachowice.
40 bandytów p?zyjsehsło do Lachowic furmankami. — fla policji zra-

feowans broń, na dworcu kolejowym pieniądze. — Śtśgają ich dwie

kompaoje wojska.

Nowogródek, 24. 3. (Pat.) Dnia
23 hm,, o godz. 21, banda w sile 30 do
40 ludzi napad!a na stację kolejową
Lachowice w powiecie baranowickim.
Bandyci przybyli do Lachowic furman
kami. Banda po przybyciu do Lacho
wic podzieli!ła się na dwa oddziały. Je
den oddział napadł na posterunek Po.li
cji Państwowej, gdzie znajdował się
tylko dyżurny posterunk. . Dyżurnego
obezwładniono i zrabowano wszystką
broń, znajdującą się na posterunku.
Drugi oddział napadł równocześnie na

stację kolejową i po sterroryzowaniu
funkcjonariuszy kolejowych obrabował
kasę kolejową, w której znajdowało się
ł 401 zł. 10 gr. Przed odejściem bandy
ci pobili ciężko komendanta posterun
ku. Napad trwał 10 do 15 m’ną|, Ban
dyci szybko uciekli Kierunku uciecz
ki narazie z powodu ciemnej nocy nie
dało się ustalić. Na miejsce napadu
przybyły natychmiast władze bezpie
czeństwa. Zarządzono pościg, w któ
rym biorą udział policja i dwie kom
panie wojska.

Chamberlain s uczciwych C?)
wysiłkach łłiemiec.

Londyn, 24. 3. (Pat.) Dziś w czasie

dyskusji nad polityką zagraniczną rzą
du Chamberlain, omawiając propozy
cje niemieckie 4 rozbioru Polski wy
raził przekonanie, że rząd niemiecki

czyni szczere i uczciwe (?) wysiłki,
zmierzające do poprawy istniejącego
stanu rzeczy.

Na powyższe propozycje Chamber
lain, jak również przedstawiciele in
nych mocarstw nie mogli odpowiedzieć
bezwzględną odmową, gdyż fakt wysu
nięcia tych propozycii niemieckich iest

znamienny i stanowi bezsprzecznie krok

naprzód (?). Propozycje niemieckie, o

ile są dobrze zrozumiane (!) przez rząd
angielski, wyrażają dobrowolną zgodę
Niemiec na to, na co się poprzednio
zgodziły pod naciskiem siły. Bząd an
gielski sądzi, źe utrwalenie pokoju na

zachodzie będzie uzupełnieniem gwa

rancji granic wschodnich (?). Żaden
kraj nie jest tak, jak Polska żywiej za
interesowany w utrwaleniu pokoju i w

podtrzymaniu dobrych stosunków z

Niemcami, ale bezstronni (!) przekonają
się, ze Niemcy nie mogłyby ze swej
strony liczyć na żadne korzyści, ani na

uzyskanie ,dodatkowego bezpieczeń
stwa, atakując Polskę. Następnie
mówca wypowiedział się za wstąpie
niem Niemiec do Ligi Narodów na

stopniu równości z innymi narodami.

Propozycje niemieckie nie doprowadzą
tak szybko ich powodzeniem do rozbro
jenia Niemiec i do ewakuacji strefy ko
lońskiej. Ostatnie słowa przemówienia
były: Zależy od Imperjum Brytyjskie
go, aby nie było wojny i o ile Imperjum
Brytyjskie tak postanowi, to wojny nie

będzie.

Wa!lca s konkordat
Warszawa, 24. 3. (Pat.) Na posie

dzeniu Sejmu przystąpiono do ustawy
o zatwierdzeniu konkordatu ze Stolica
Apostolską. Pierwszy zabrał głos refe
rent z ramienia komisji pos. Dubano-
wi.cz (Chrz. Nar.). Referent przedewszy
stkiem stwierdził, że szybkie ukończe
nie rokowań o zawarcie konkordatu

zawdzięczamy temu, iż Ojciec św. wy
niósł z Polski życzliwość dla r ’ii prze
konanie że Polska musi być silną, aby
mogła podołać swej misji. Dalej mów
ca przechodzi do omawiania treści kon
kordatu, szczegółowo przedstawionej
w sprawozdaniach z obrad komisji.

Następnie zabrał głos ,korreferent
pos. Czapiński (PPS.), twierdząc, że
konkordat nie odpowiada ińteręsom

Rzplitej Polskiej i powinien być odrzu
cony.

W dyskusji, jaka się następnie roz
winęła, pierwszy zabrał głos w imieniu

rządu podsekretarz stanu p. Studziń
ski. prosząc o przyjęcie konkordatu. P.
wiceminister stwierdził, iż konkordat
ten jest aktem dużej wagi pod wzglę
dem politycznym i społecznym, i jęst
wykonaniem postanowień art. 114 Kon
stytucji. Konkordat daje państwu
prawa dla regulowania stosunku pań
stwa do kościoła w sposób, który od-

powiad interesom obu stron. Konkor
dat ten następnie jest dowodem postę
pu w organizacji państwa i dowodzi, że
Polska jest chętną i zdolną do zawiera-
aik. porozumień, Nie wchodząc w meri

tum rezolucji pos. Czapińskiego, p. wi--,
ceminister Studziński sprzeciwia się
tej rezolucji, gdyż takie jednostronne
oświadczenie byłoby sprzeczne z zasa
dami konkordatu. Kończąc swe prze
mówienie, p. wicemin. Studziński o-

świadcza, iż dla wykonania konkorda
tu po jego ratyfikacji rząd wniesie od
powiednią ustawę i przystąpi do prąc,
związanych ze sprawą uposażenia du
chowieństwa i zniesienie iura stolae.

W dalszej dyskusji zabrał głos posJ
ks. Nowakowski (ZLŃ.). Mówca ten vy
dłuższem przemówieniu polemizował x

wywodami korreierenta pos. Czanift-i

skiego, wykazując, iż konkordat edwjw
wiada interesom państwa i winien, hy4
zatwierdzony.

Dalsza dyskusja jutro.

Tendencyjne wiadomości.- !

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Dzisiejszy^
,,Kurjer Poranny" zamieszcza tendencyj^
ną wiadomość o zgłoszeniu dymisji przez(
wiceministra Smólskiego, a następnie teł
’wiadomości zaprzecza. (Pogłoski te maja
widocznie na celu zniechęcenie do dal
szej pracy p. Smólskiego, który jest prze-,
ciwny polityce p. Thugutta, a zarazemi

jest najlepszym znawcą spraw kresó’w^
wschodnich, w przeciwieństwie do p;
Thugutta, który na tem polu absolutnie(
się nie zna.)

Opozycja przec’iwko
p. Thuguttowi.

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł). Wczoraj
odbyło sig posiedzenie komisji porozumie
wawczej, złożonej prawie z wszystkich mi
nistrów, która miała opracować program
działalności przyszłej komisji kresowej.
Według informacji urzędowych komisja
uzgodniła swoje stanowisko i postanowiła
utworzyć sekcję przy komitecie politycznym
Rady Ministrów do spraw mniejszości naro
dowych. Przewodniczącym tej sekcji będzie
p. Thugutt w charakterze zastępcy prem
jera. W związku z tym komunikatem na
leży zaznaczyć, że w kołach parlamentarnych
zarysowuje się coraz to silniejsza opozycja
przeciwko stworzeniu nowej instytucji dla
spraw kresowych. Opozycja do tych pro
jektów wychodzi z kół Związku Ludowo
Narodowego, Chadecji, klubu Chrześcijańsko-
Narodowego i Piasta.

,,Wyzwolenie” żąda poszanowan!a,
interpelacji sejmowych przez rząd.

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Podczas

wczorajszej dyskusji nad budżetem mini
sterstwa sprawiedliwości poseł Łypacewicz
(Wyzwolenie) krytykował ostro wydanie
sowietom Bagińskiego i Wieczorkiewicza
i przypomniał, że złożono w tej sprawie
interpelację. Minister Żychliński zachował

jednak grobowe milczenie, Łypacewic,a
wystąpił ostro przeciwko lekceważeniu przez
rząd interpelacji sejmowych.

Rozruchy w Berlinie. t

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Z Berlina

telegrafują, że walka wyborcza o prezy
denta Rzeszy przybiera coraz ostrzejsze
formy. Wczoraj w Berlinie doszło do
krwawych rozruchów ulicznych miętfzy
komunistami a organizacjami nacjóiiali-
stycznemi t. zw. Bismarckbaad. Stroną
atakująca byli komuniści, x
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Paszporty dyplomatyczne.
Piszą, nam z Warszawy:
Już niejednokrotnie podkreślaliśmy

konieczność zwrócenia uw-agi na nad
mierne wydawanie przez nasze Minister
stw-o Spraw Zagranicznych t. zw. pasz
portów dyplomatycznych i feuille de rou-

te, zatem dokumentów, przysługując’ych
wyłącznie urzędnikom M. S . Z . lub oso
bom, udającym się w spraw’ach służbo
w-ych zagranicę. Papiery podobne zwal
niają od wszelkich płatnych wiz cudzo-
ziemskich i nie obciąża ich żaden obo
wiązek uiszczenia jakichkolw-iek należ
ności krajowych. W chw-ilach, gdy taksa
za paszport dochodziła do wysokości bar
dzo poważnej sumy 500 złotych, torow-a
no sobie drogi do wpływ-owych dygnita
rzy ministerialnych, aby uzyskać papier
pożądany, wywinąć Się sianem i nie zło
żyć daniny na rzecz skarbu. Czynili to

rów-nie zabiegliwie ludzie z chudym, jak
z pełnym mieszkiem, zupełnie uwalnia
jąc sumienie od w-szelkich wahań. Bar
dzo bogaci dyrektorzy banków Szampa-
nierzy, Ungarzy, wybierali się za słupy
graniczne pod ochroną dennego paszpor
tu, a naw-et dostatni nadzw-yczaj wydaw
ca pisma codziennego w Warszaw-ie po
jechał z tym cennym amuletem kupować
maszyny drukarskie! Kasę państwową
zubożono za pośrednictw-em praktyk po
dobnych o znaczne kwoty, pozostałe czę
sto w- kieszeniach dobrze zaopatrzonych.
Cyfra wydanych dokumentów dochodzi
ła mniej więcej do 2.500 rocznie, liczba
zaiste olbrzymia w porów-naniu z ilością
paszportów, wystaw-ianych przez inne
ministerstwa spraw zagranicznych. Po
mijając już zamach na przypływ docho
dów państwow-ych, zamac,h; Zatrącający
w-yraźnie szkodnictw-em i niepraworząd-
nością — stokroć gorszy był efekt wra
żenia, wyw-oływanego tą metodą w przed
stawicielstw-ach obcych na naszym grun
cie stołecznym. Co mogli pomyśleć urzę-
dnicy^posełstw i konsulatów w Warsza
wie uwierzytelnionych, gdy im przyno
szono co chw/ila do wizowania ,,dyploma
tyczne paszporty" dla iksińskich, ypsy-
lońskich, czeredy kupców-, kupczyków, a.
jentów, groszorobów? Mógł mimowoli
wylęgnąć się majak, że tym czy owym
protektorom zależy na taniej przejażdżce
pomysłowych przedsiębiorców?... Ale, nie
dość! Kto brał i bierze rękojmię za od- J

pdWiedńie zachowanie się obdarzonych
Uprzyw-ilejow’aną przepustką ?

Zdawało się, że wraz z obniżeniem o-

płaty, dziw-ne praktyki w Ministerstwie

Spraw- Zagranicznych będą należały do

przeszłości smutnej lub skurczą się do

drobiazgu. Faktem jednak jest, że de-
pisro świeżo z poselstwa Jednego z

państw zaprzyjaźnionych proszono M. S .

Z,, aby dwm do trzech razy dziennie nie

posyłano po w’izy, tylko przynajmniej
jednorazowo, hurtem, załatwiano cały
materjał! Nasi posłowie pow-inni wnieść
w Sejmie niezwłocznie interpelację i za
żądać skontrolowania, z czyjego rozkazu
i polecenia w-ydaje się nielegalnie oso
bom nieuprawnionym paszporty i feuille ;
de ronty z oczywistą szkodą skarbu i

kompromitow-aniem się na zew-nątrz.
Faktem jest bowiem, że już sami odpo
w-iedni urzędnicy M. S. Z. w poczucia Ja
skrawej ancmaiji żalili się sa nadużycia
I żądali ukrócania złego. Faktem jest da
lej, że przew-ażna liczba rozkazów co do

wydawania paszportów wychodziła i wy
chodzi od dyrektora departamentu ad
ministracyjnego. Wszelkie nasze woła
nia idą w pustkę, nikt nie posyła naw-et

sprzeciw-u, nikt z mocodawców Urzędu
Spraw Zagranicznych nie zaprzecza, hikt j
nie skontroluje, czy zarzuty, podniesione i
w chęci wyi-lenienia szkodnictwa, są i
istotnością najdokładniejszą. Więc sa
mow-ola hula dalej i w kułak drw-i z dru
kow-anych objawień. Czas temu kres po
łożyć! w. Ił

Has fóonald o Curzonie.

Londyn, 24. S, (PAT,) Na wczorajszem
posiedzeniu izby gmin premje? Ba!dwin
i Ramsay Mae Donald wygłosili przemówie
nia, poświęcone pamięci iorda Curzona. Obaj
mówcy podkreślili zasługi jakie położy!
zmany dla imperjum brytyjskiego.

S= i)

W parlamencie angielskim panuje zwy
czaj, że zmarłemu posłowi wygłasza wspo
mnienie poseł z part,ji opozycyjnej. W myśl
tej zasady konserwatyście Curzonowi wy
głosił pośmiertną rnowg Mać Donald z La-

bour Party.

Wa!ka przeciwko szkole świeckiej
w Alzacji.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Strasburg, 18 marca.

Wiedzą już zapew-ne czytelnicy
,,Dziennika Bydgoskiego" o wypadkach
jakie zaszły w Alzacji. W odpowiedzi
na zarządzenie władz o Wprowadzeniu
w Colmarze szkoły międzyw-yznaniow-ej
Wybuchł jednodniowy, strajk protesta
cyjny dzieci w wieku szkolnym na ca
łym terenie Alzacji. Chciałhym się te
raz zatrzymać chw-il kilka nad przyczy
nami strajku.

Rządy p. Herriota cechow-ała Zawsze
ehwiejnośÓ i niekonsekwencja, przynaj
mniej pozorna, w stosunku do świeżo

przywłaszczonych prowincji. Z jednej
strony,, ulegając życzeniom ludności, a

może i w’łasnego zdrow-ego rozsądku,
który mówi, że w- czasach trudności ze
wnętrznych1 nie potrzeba wzniecać nie
pokoju w-ewnętrznego, p. Herrlot obie
cyw-ał, że uczucia ludności katolickiej,
uszanuje. Z drugiej pod presją partji
cofał koncesje lub komentował je dość
dow-olnie. Pomimo w-ięc obietnic nie
czynienia wyłomu w- odrębnościach lo
kalnych bez sankcji Parlamentu, zde
cydow-ał się wprowadzić rozporządze
niem li tylko, jak tw/ierdzą pisma kato
lickie, Rady Ministrów bez odw-oł_ywa
nia się do Izby, szkołę międzywyznanio
wą w Colmarze.

Wywołało to oczywiście zupełnie zro
zumiały odruch oburzenia ze stron al-

zatczyków-, zwłasżćźa jeżeli sie zw-aży,
że szkoła międzyw-yznaniowa jest tw-o
rem Eiemieckńm, obcym Francji, która

posiada szkoły świeckie i Alzacji, która

żąda wyraźnie szkoły religijnej. Kom
promis ten w?ięc rozdrażnił w-szystkich,
nie zadowolił nikogo.

Zresztą ten dow-ód ustępliwości zo
stał może jako ,,ustępliwość" zrozumia
ny w- Paryżu, w Alzacji został pojęty,
jako pierwszy krok do w-prowadzenia
szkoły św-ieckiej. Z początku rozumuje
przeciętny alzatczyk ,,bezbożnicy" w-ppo
wadzając moje dzieci do szkoły w-yzna
niowej, a potem zaprowadzą je do świe
ckiej.

Laboratorium doświadczałnem dla

szkoły międzywyznaniowej miał się o-

kazać Colmar, (jedna z ,,prow-incjonal
nych" mieścin alzackich nieopodal gra
nicy szwajcarskiej), ale materiał okazał

się nieodpowiedni i wybuch nastąpił.
Niewątpliwie wbrew krzykom niemiec
kim o ,,uciśnionej Alzacji" dużą rolę w-

oburzeniu aizatczyków w’yw-ołał fakt

wprowadzenia ,,wzoru niemieckiego"...
rękami francuzów.

Poznając stopniow-o stosunki na tych
kresach wschodnich Francji widzę, jak
to słowo ,,kresy" nasuwa wiele wspól
nych analogji. Niew-ątpliwie język pol
ski oficerów’ i żołnierzy dywizji litew
sko- białoruskiej, która ocaliła Warsza
wę pod Radzyminem, stylistycznie nie

przewyższa francuszczyzny alzackiej.
Ale taksamo, jak stopień patriotyzmu
tych ludzi był daleko większy niż nie
jednego ,,czerw-onego stylisty" z rdzen
nej Polski, taksamo i mieszkaniec mia-
sta-kolebki. Marsyljanki, prow-inc., któ
ra stanęła jak jeden mąż po klęsce Lip
skiej do bróni, miasta, które jedyne
niemal z miast francuskich w r, 1879
broniło się aż spalone i zbombardowane
zostało -jest lepsz_ym patrjotą wraz

ze swojem ełżass-deutsch francuskim,
niż niejeden ,,czerw-on .y południowiec".

Ryzykowną w-ięc jest tu rzecżą wpro
’Wadząc wzory niemieckie w naiwhsrn

przekonaniu, że się tem uszczęśliw-i lu
dzi, którzy ,,5G lat byli w zw’iązku z Rze
szą". Alzacja chce czego innego. To

czego żąda od Francji streszcza się w

jednem słowie: ^decentralizacja". Jes
teśmy w-aszymi najwierniejszymi ,roda
kami i najgorliwszymi obrońcami Fran
cji! Ale dajcie nam dwie rzeczy: moż- .

ność życia tak jak chcemy, bez żadnj’eh
nowości, jak przystało na naszą kotlinę !

reńską, ukrytą pomiędzy Renem i Wo- i
gezami, oraz znajdzeie rynki zbytu dla

naszych wytw-orów przemysłowych. A
zaś co do szkól, zwyczai i t. d. poswółćie
nam samym o tem decydow-ać.

Ale to właśnie jest dość trudne ze S

w-zględu na tradycja centralizmu we ;

Francji. W każdym razie za rząd.ów -

Clemenceau i Poincaró, Paryż umiał

pogodzić tradycje z życiem. Dziś ta u-

miejętność chwieje sie i następuje sze
reg łamańców, szczególnie obcvch i nie
sympatycznych twardej i męskiej natu
rze człowieka zachodu.

Czasami myślę, że p. Herrlot byłby
bardzo dobrym mężem, stanu... ałe. dla
słowian. Dla zachodu jest za mięki, za

kompromisowy. ,,Ga!lijski Kiereński"

jak go nazyw-a skrajna prawica francu
ska. Typowym takim kompromisem,
jest rozporządzenie o szkole międzywy
znaniowej. I ,,katolicy" i ,,libertyni" są
wściekli. Jedni za szkołę, inni za kom
promis. Zadowoleni są nieobecni,

y 5jc y

Od tych rozwiązań teoretycznych,
przejdziemy do faktów. Dnia 16-go mar
ca Biskup strashurski Mr. Buch wydał
odezwę proklamującą jednodniowy pro
testacyjny straik szkolny. Odezwa

brzmi, jak następuje:
,,Z rozkazu p. Herriota, prezydenta

Rady Ministrów, państwowe szkoły po
wszechne w Colmarze, które dotychczas
były katolickiemi mają przeistoczyć się
w szkoły międzywyznaniow-e .

Aby zaprotestować przeciwko temu

i zarazem stwierdzić solidarność kato
lików alzackich ,,Komitet Wykonaw-czy
Obrony Religijnej" Alzacji, zdecydował
się wezw-ać ludność do strajku prote
stacyjnego. Żądam od rodziców-kato.li -

ków, aby pow-strzymali się od w-ysłania
dzieci do szkół w Colmarze w- ciągu dni
trzech i na całym terenie Alzacji w cią
gu dnia jednego.

Wprowadzenie szkoły międzywyzna
niow-ej jest pierwszym krokiem do lai
cyzacji szkoły, jest w-ykroczeniem prze
ciwko ustawom francuskim, które szkół

t,ak, nie przew-idują, jest nawrotem do
ustaw niemieckich, podczas kiedy Alza
cja, ma obietnice Jofra, Clemenceau, Po
incare t. d., zachowania swych odrębno
ści lokalnych, a w pierwszym rzędzie,
tak drogiej dla całej ludności szkoły ka
tolickiej".

Ą c

W odezw’ie tej najhardziej charakte
rystyczny jest ustęp o nawrocie ,,do u-

staw niemieckich" nie tylko ze w-zglę
du na zharmonizowanie owego ,,nawro
tu" z ogólną polityką gabinetu, ale i

obalającym zarazem fałsze rozsiewane

przez propagandę niemiecką o ,,uci
śnionej" Alzacji. Mr. Ruch protestuje
właśnie przeciwko ow-emu ,,nawroto
w-i", a strajk szkolny nia Jest

j zjawiskiem pro-germanistycznyrti, ale
1 w!aśnie contra-germanlstyeznysa. Inna

rzecz, że agencje niemieckie roztrąbily
już po całym św-iecie ,,o now-ym gwał
cie francuskim nad Renem", i z tego
punktu widzenia lepiej, ażeby strajk
proklamowany nia był. W każdym
razie należy walczyć z fałszem, jakoby

i było to w-ystąpienie dzielnicowe, Od
w-rotnie ta katolicka Francja uczyniła
z Alzacji pioniera w walce z antyklsry-
ka!izmem.

Natychmiast po ukazaniu się odezw-,
nawołujących do strajku, które rozda-

5 wano w kościołach i publikowano w

prasie, ukazało się obwieszczenie p.
Borremó, prefekta w Strasburgu, tre
ści następującej:

,,Dzienniki dzisiejsze opublikow-ały
wezw’anie w sprawie generalnego
strajku szkolnego, jako formy protestu

; przeciwko rządowym zarządzeniom
l szkolnym. Ostrzegamy ludność, aby
. nie dawała posłuchu podobnym bez
i prawnym i nielojalnym poczynaniom

pod wszystkimi skutkami prawa z dn.
łS kwietnia 1871 r."

Te skutki zresztą nie są tak strasz
ne, gdyż przewidują 10-dniowy areszt i
małą karę pieniężną w-zględem opor
nych rodziców’. Strajk miał przebieg
spokojny i bez przejawów’ jakichkol
wiek ekcesów ze strony młodych straj-
kowiczów.

S

Czy strajk udał się, czy Się nie udał?
Trudno mi się było narazie zorjentować
wobec sprzecznych w’iadomości, poda-

- nych przez strony wojujące, Podczas I

kiedy organa ,,l-igi Republikańskiej" p,
Milleranda i ,,Katolików" podają pro
cent dzieci strajkujących na miastach,
na 50 Tc, i po wsiach na 85-95 %, or-

. gana radykalne w’ymieniają cyfrę 15 %
dla miast i 40 % dia wsi.

Od osoby, jednak dobrze poi,nformo
wanej i dokładnie znającej stosunki
alzackie udało mi się otrzymać na
stępujące cenne informacje:

,,O ile chodzi o wpływy polityczna
t. zw. ,,katolickie", to trzeba tu roz
różniać ośrodki następujące: 1. w’iększe

i miasta i ośrodki fabryczne, gdzie wpły-
: w’y socjalistów i radykałów są znaczne;

2, mniejsze miasteczka; 3. wieś, która

jest ostoją t zw. ,,klerykalizmu" al
zackiego. Otóż o ile pierw-sza pozycja
wykazuje cyfrę 30—40 % dzieci nie
obecnych w szkołach w dniu strajku, o

tyle w’ieś okaza.ła się bezwarunkowo
posłuszną wezwaniu Biskupa Rucha i
dzieci do szkoły nie posłała.

I podczas kiedy w najbardziej ,,czer
wonym" Strasburgu były szkoły, w

których się nie zjawiła zaledw’ie dwoje
czy troje dzieciaków, w takiem małem
Achenheim było zaledw-ie dwoje dzieci
w klasie, Lafontroie troje, w Neudorf
100 % dziewcząt i 95 % chłopców’ nie
staw-iło się do szkoły, a w całej w’iej
skiej Alzacji liczba dzieci nie obecnych
waha się pomiędzy 80— 90 %. Jak pan
widzi, wiec nie można nazwać strajk
nie uda,nym, chociaż istotnie w samym
Strasburgu procent strajkujących jest
niewielki Wieś stanęła po stronie Mr.

Bucha, a Alzacja to więcej w’ieś, niż
miasto panie

"

Podziękow’ałem uprzejmie informa
torowi i zabrałem się do studiowania

głosów prasy. Nio będę przytaczał gło
sów skrajnych, gdyż te są z góry do

przew’idzenia Natomiast patr,iotyczny
,,Journal de TEst" nadal słusznie oba
w’ia się, że korzyść z w’alki odniesie
strona trzecia, t. j. propaganda nie
miecka. Bardzo słuszne są uwagi na
stępujące lego organa: ,,Podczas kiedy
cała. Europa zajęta jest swą polityką
zagraniczną, podcz. kiedy niebo Europy
chmurzy się coraz więcej, podczas kie
dy Polska, C.zechy dają piękny przy
kład zgody wewnętrznej i rozumnej
gospodarki, której owocem jest pie
niądz tak wartościow’y, ta,kim my po
szczycić się nie możemy. Kiedy Niem
cy ekspansują na zewnątrz coraz w’ię
cej, a Włochy pod żelazną dłonią Mu-

ssołiniego zabierają się do tego, kiedy
Angłja cała żyje pod znakiem polityki
zagranicznej - my zajmujemy się usu
waniem krucyfiksów ze ścian szkol
nych i oburzaniem znacznej części lud
ności i tak już znękanej i zdenerwowa
nej przez spadek waluty i rozstrój go
spodarczy To nie jest polityka roz
sądna. Bierzmy raczej przykład z Pol
ski, która od roku niemal przestała się
kłócić, zajmując się natomiast po
rządkow’aniem sw’ej gospodarki, Por
tem w Gdyni, oświatą, Drzem ysłem i

tysiącem innych rzeczy twórczych. A
nie wojną ,,z krzyżami i księżmi".

Wyszedłem z kawiarni z uczuciem

dumy Nareszcie i nas przecież stawia
jąnaprzykład.. ,itowdodatku..,
zgody . , .

E. !L

W ssłdsśy.’
W Rosji do jednej z najdotkliwszych

kar administracyjnych należało oddań e c,zło
wieka ,.w saidaty", tj. post,awienia go ixzed

komisją poborową, ó ile dany osobnik dla
władz byl niewygodny a sądownie niczego
nie można mu było zarzucić.

Tą meiodę przejął widocznie rektorat

Seminarjum grecko katolickiego w Stanisła
wowie, bo oto co nam stamtąd donoszą:

W związku z secesją alumnów sermrta-

rjum duchownego w Stanisławowie, którzy
zwrócili się przeciwko celibatowi, w koście
le grecko-katolickim, ,,Diło" donosi, że re
ktorat seminarjum zwrócił się do władz

Wo.jskowych, a wszystkim tym, którzy pro
testowali przeciwko celibatowi odesłano pa
piery z Zawiadomieniem, że wobec niesu
bordynacji przestają być uczniami.

Zakupy sowieckie w Polsce.

Przedstawiciele Wniesztorgu przyuyłi do
Łodzi i poczynili znaczne zakupy wyno
szące 35 wagonów które wkrót,ce zostaną
naładowane i wysłane do Rosji. t -
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W kwest(! małżeńskie]
uwag par§.

Co Jest przyczyną npadkn I zanika
małżeństw?

, W nrze 94 ,,Dziennika" spotkałem ar
’tykuł pod tytułem ,,Ośmieszanie mał
żeństw". Poruszono w nim wiele zagad
nień. Najważniejszem jest to, że istotnie
mało zawiązuje się małżeństw. Zdaje mi
się że nieznana pani T. S . poruszyła przy
czyny pośrednie. Podzielam po części
poglądy p. Bartoszewicza. Wreszcie mam

przekonanie, że możnaby na ten temat

pisać całe tomy, biorąc to zagadnienie z

różnych indywidualnych punktów wi
dzenia.

Młodym mężczyznom czyni się zarzut,
że nie zawiązują ognisk domowych, że
nie wstępują w związki małżeńskie. Po
mijam wszelkie przyczyny natury zew
nętrznej, formalnej ku temu, a zastano
wię się nad powodami głębszemi, natury
moralnej, duchowej.

Słyszy się dużo skarg na fatalne

wprost stosunki moralne. Nie mając wy
robionego sądu o tym stanie, możnaby
przypuszczać, że niema młodych ludzi o

prawdziwie dobrych obyczajach. Tak źle

przecież nie jest. I tu tkwi przyczyna ku
temu w tem, że jednostka o wznioślej
szym poziomie moralnym nie prędko
rozstrzygnie się wewnęt,rznie na krok ten
tak ważny, na zawarcie małżeństwa. A
iluż jest takich, którzy, mając najszczer
sze zamiary ku temu, ostatecznie nie u-

Czyniłi tego dotąd, gdyż, obserw’ując
świat i jego zdziczenie moralne, przyszli
do przekonania, że strona druga niegod
ną jest być towarzyszem wzgl towarzy
szką życia? Możnaby zarzucić, że pozo
ry mylą. Prawda, ale niechaj nie będzie
nawet tych pozorów a przynajmniej tam,
gdzie niema takiej rzeczywistości. Nie
chaj odróżnia się dobre od złego, a będzie
droga wskazana równym do równych. —

Wreszcie, ile wypadków jest takich, że

powodem do unicestwienia szczerych za
miarów jest poprostu głupie ukrywanie
pewnych, błahych w gruncie rzeczy ,,ta
jemnic rodzinnych" jednej strony. Przy
słowie mówi: ,,Kłamcy nikt nie wierzy!"
Zdaje mi się, że człowieka ceniącego
praw’dę i taki powód musi odstraszyć w

danym wypad’ku, gdyż obaw-ia się więk
szej nieprawdy i brzydzi się nią.

Nie mam zamiaru bronić jednej ze

stron. To jednak jest nieomylną prawdą,
że zw’iązkowi małżeńskiemu trzeba przy
wrócić walory idealne. Trzeba przywró
cić dobre obyczaje, trzeba niewiastę po
staw-ić w lepszem świetle i wpoić w mło
de pokolenie zasadę świętej nietykalno

ści. Młodzież zaś męską wychować na

prawdziwych rycerzy.
Dużo winy przypisywać należy wpły

wom wojny. Słyszę zawsze prawie jedno
i to samo zdanie, gdy rozmawiam na te
mat upadku moralności, a mianow-icie
,,Był pan na wojnie? — Byłem! — No to
niech pan nie udaje świętego." — Można
nie podzielać takiego rozumowania, aie

mają te sądy i pewną rację za sobą.
Nie mogę np. zrozumieć, że większość

płci pięknej, polując — że się tak wy
rażę — na męża, obiera niewłaściwy te
ren do tego rodzaju zabiegów. Co zaś do

sposobów przy tem stosow-anych, to chy
ba nie zaimponuje się podejrzliwem za
chowaniem się lub ,,modnemi" obycza
jami, Mężczyzna, patrzący z odrobiną
krytycyzmu na życie, z pew-nością od
wróci się od tego.

Jako rezultat powyższego st’wierdzam,
że: l) należy przywrócić lepsze niż dziś
panują obyczaje, i 2) wychować lepsze
charaktery.

Cieszyłbym się, gdybym ujrzał na tem

miejscu lepsze od mego opracowanie te
go zagadnienia. Nie należy bynajmniej
lekceważyć tej spraw-y, od której nasza

przyszłość narodow-a zależy.
Zatem, jeśli już rozpoczęto dyskusję

na ten temat, to byłoby dobrze zatrzymać
ton poważny. W każdym razie przez ta
kie omawianie kwestji, niejedna nieja
sność może się wyświetlić i przyczynić ;

się do uzdrow-ienia stosunków- r’ ecnycb ;

Sławno, w marcu 1925 r.

Franciszek Gr-wrych.

Geometria kryminalna
czyli ]ak wykryto w Wiedniu band§ fałszerzy?

Wiedeń, 22. marca.

Nasz korespondent wiedeński donosi:

O niezwykłej bystrości i sprycie wie
deńskiej policji świadczy następujący
fakt z ubiegłego tygodnia:

Na tutejsza giełdę i między banki rzu
cono olbrzymią ilość (prawie pół miljona
sztuk) akcji zakładów elektrycznych i

ziemskiego banku kredytowego. Szajka
składała się z trzech członków, których
aresztowano, ale którzy uporczywie
wzbraniali się powiedzieć, gdzie się znaj
duje ich warsztat fałszerski. Mimo to

policja odkryła tę siedzibę na podstawie
następującej, niezwykle pomysłowej kom

binacji geometrycznej.
Oszuści pozbywali się akcji w ten spo

sób, że przychodzili do kawiarni z jedną
prawdziwą akcją i ofiarowyw-ali ich wię
kszą ilość na sprzedaż. Jeżeli się znalazł

nabywca, wtedy jeden ze wspólników sia
dał do auta, aby przywieść zakontrakto
waną ilość akcji. Poniew-aż kupno było

w regule bardzo korzystne, więc nowo-

nabywca zwykle niecierpliwił się, kiedy
ów wysłannik z akcjami się zjaw-i, wobec
czego dwaj inni wspólnicy pocieszali go,
że akcje najdalej za dziesięć minut będą
na miejscu. Tak mówili w jednej ka
wiarni, w innej obliczali potrzebny na

przywiezienie akcji czas na pół godziny,
jeszcze w innej kawiarni na dw-adzieścia
minut itd. Poniew-aż kawiarnie te rozrzu i

cone były po różnych krańcach miasta,
więc policja zebrawszy dane, ile z bażdej
kawiarni czasu było potrzeba na dowie
zienie akcji, łatwo na podstawie geome-
trji ’wykreśliła sobie mniejwięcej pewien
dość ciasny okręg, w którym warsztat

fałszerzy według tych danych powinien
się znajdować, i rzeczywiście po przeszu
kaniu paru odnośnych ulic, odkryła w

spodziewsnem miejscu mały, ale dosko
nale urządzony d,o fałszowania akcji za
kład graficzny.

ŁW.

Warszawa — piiljcmowein miastsm.

W dniu 1 grudnia roku ub. Warszawa

liczyła 378,033 mieszkańców i przyjąć mo
żna" za pewnik, że w grudniu r. b, dojdzie
do mil,iona ludności,

Aby uprzytomnić sobie szybki wzrost

Warszawy warto przypomnieć, że w 1816 r.

stolica liczyła 162 000 mieszkańców, w r

1882 było ich 382 934, W r, 1897 podczas
spisu powszechnego rosyjskiego Warszawa

wykazuje już 601 408 mieszkańców. W r

1916 spis przyłączonych do Warszawy przed
mieść wykazuje tam 109.645 ludności, w

1920 r. Warszawa liczy 945 165 mieszk

podczas spisu jednodniowego Rzplitej 30
września r. 1921 — 958.046, w styczniu
1924 r. — 963.237, wreszcie 1 grudnia 1924

— 978 033 mieszkańców.

ku! tara(ny ezlowsek czyta ,,Przegiąć!
Światowy” najtańsze ilustrowane czasooismo

w Po!sce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczne
4 zl, roczna (z premjantt ks!ążkowemi) 8 złotych
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać
,od adres : Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664

Bernardy ratują pocztmistrza.
Z Wernigerode -Niemcy) donoszą, iż

dokonano tam w nocy napadu na pocztę.
Napastnicy zranili pocztmistrza i jego córkę.
Kiedy opuszczali z łupem budynek, napad!y
na nich dwa olbrzymie psy ,,bernardy".
Napastnicy porzucili zdobycz i ledwie z ży
ciem umknęli.

Ciekawy rodzaj morderstwa.

Jak ,,Gazeta Poranna donosi: Zrmłty adwo
kat w Óiicogo, Shop Hwider, odziedziczył nie
dawno po zmarłym milionerze Mac CHnlock ol
brzymi spadek w wysokości 80 miljonów dola
rów. Obecnie okazuje się, te Hedder zamordo
wał milionera, przez wstrzyknięcie mu zarazków
tyfusu. Śledztwo wykazało, Ze zarazków do-star.

czyi dyrektor szkoły bakteriologi o/n ej Fąiman,
który wraz z mordercą zasiądzie na ławie o-

skarż(oycb

Pesażer samolotem - bagaż koleją.
Ministerstwo kolei zezwoliło, aby rzeczy

podróżnych, jadących platowcami Polskiej
Linji lotniczej ,,Aerol!oyd”, były przyjmo
wane do przewozu kolejami w komunikacji
wewnętrznej jako batraż na podstawie bile
tów lotu za opłatą według taryfy normal
nej. Przewóz tego bagażu może odbyw-ać
się pociągami pospiesznymi.

Praca lotnictwa tnySilwsklęgo
w csśbs’8 wielkie? wolny.

O pracy tej pouczają nas przykłady
’wielkiej w-ojny. Tysiące samolotów zo
stały strącone w indywidualnych wal
kach powietrznych. Pod koniec wojny
walki takie prowadziły między sobą już
całe grupy złożone z kilkudziesięciu sa
molotów- .

" Można łatwo przewidzieć, iż
w przyszłej wojnie już całe kohorty że
laznych ptaków mknących z szybkością
wielu setek kilometrów na godzinę, będą
staczały olbrzymie bitw-y o opanowanie
przestworzy. Technika niepohamowanie
kroczy naprzód, udoskonalając typy lek”
kich samolotów myśliwskich. Już obec
nie są znane samoloty o chyżości blisko
500 kim. na godzinę.

Czy zapisałeś się już do L,O. P. F-?
która przystępuje w roku bieżącym do

budow-y pierw-szego Instytutu aerodyna--
micznego w Polsce, bez którego o st-wo
rzeniu własnego rodzimego łotnicwa, o

budow/ie płatowców własnego polskiego
typu nie da się pomyśleć, i która otwiera
dwie pierwsze w Polsce szkoły pilotów
cywilnych? Pamiętaj, iż bez własnego
silnego lotnictw-a Państwo nasze nie zdo
ła się w razie napadu nieprzyjaciół u-

trzymać i zostanie rozszarpane, że w ta
kim razie zostaniemy znów pariasami
wśi’ód narodów wolnych i silnych.

L.O.P.P.
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Kiedy Księżyc swt

(Ciąg dalszy)

Archipelag, niezmiernie bogaty i wy
soko rozwinięty cywilizacyjnie, miał

swoje własne w-arsztaty techniczne. Na

wyspie Koroe-Istma było nawet coś w

rodzaju bardzo pomniejszonego ,,Miasta
Olbrzymów" z pod Asar. Ale urządzenia
te i warsztaty nie były w stanie wypro
dukować tyle materiału, ile go było trze
ba d!a tak olbrzymiej gromady napły
wających ludzi. Zw-łaszcza rezerwoary
ze zgęszcżonem powietrzem wyczerpy
wały się szybko, grożąc i tym smutnym
resztkom ludu Asaras całkow-itą zagła
dą. Jedynie wody było pod dostatkiem,
bo wspaniałe filtry pracowały _ze zwięk
szoną wydajnością, dostarczając życio
dajnego płynu.

Nabu, okrzyknięty jednogłośnie _wo
dzem i jedynowładcą tego ostatniego
skrawka królestwa Asaras, czynił, co

mógł, aby jakoś uspokoić, natchnąć otu
chą i zorganizować te oszalałe z rozpa
czy, zdr-uzgotane nieszczęściem masy.
Przez dwa dni i dwie noce jeszcze przyj
mowano nadpływ-ających bez przerwy u-

ciekinierów, umieszczając ich we w-s_zy
stkich w-iększych gmachach i specjal
nych obozach z trudem i troską mozoląc
się, by tym nieszczęśliwcom zapewnić
jaką taką ochronę przed dziennym ża
rem i mrozem nocnym oraz dostarczyć
im koniecznej dia podtrzymania życia
ilości powietrza.

Po dwu dniach ostatnie okręty wy
rzuciły w portach Archipelagu swój stra
szliwy ładunek. Razem około półtora mi
ljona ludzi przewieziono z kontynentu na

wyspy. Było to wszystko, co ocalało z

pogromu, dokonanego przez żywioły i

wrogie ludy. Tych, co nie zdążyli wy
ślizgnąć się z objęć katastrofy i schronić
na okręty, wyciął w pień i wytępił do
szczętnie okropny najazd barbarzyńców^

Nabu sformował naprędce armję z

luźnych gromad żołnierstwa, przetrans
portow-anych z Gismihill i z Ibal, oraz z

powołanych pod broń mieszkańców Ar
chipelagu. Zorganizował flotę wojenną,
która była jeszcze bardzo liczna i stosun
kowo mało ucierpiała w- tej w-ojnie, po
czem wysłał parę dużych i około pięć-
dziesięciń małych okrętów, aby nękały
barbarzyńców i ludzi Dar ustawicznem.
ostrzeliw-aniem w-ybrzeża. Dokonawszy’
dzieła uspokojenia i organizacji, ode
tchnął.

Na radzie wojennej złożył swoją wła
dzę w ręce doświadczonego gubernatora
Archipelagu i oświadczył, że tegoż s_a
mego dnia udaje się daleko na Południe,
na poszukiw-anie syna królewskiego
AmirKiwi, który uw-iózł kapłańską cór
kę, Elen.

Próżno błagali go członkowie rady i

naczelnicy wysp Archipelagu, aby pozo
stał z nimi.

— Zginiemy tutaj bez ciebie! Nie 0-

puszczaj nas! — wołali.
Wielu z nich ofiarowało się na ochot

nika, że pójdą na południe sami i odnaj
dą. mu tą, której szuka.

Ale Nabu był niew-zruszony.
Jakaś dziw-na moc, jakiś nakaz w-e

wnętrzny krzyczał mu pod czaszką, ż_e
czas najwyższy na niego. Czuł, że musi,
musi porzucić wszystko i iść za głosem
przeznaczenia.

— Wodzu — nastawali nań wciąż
tamci — jesteś naszą głową i ostoją. Nie
wolno ci opuszczać nas w tej strasznej
burzy nieszczęścia. Nie wolno ci narażać

się na śmierć pewną, a tam, na południu,
pod równikiem, niechybnie zginiesz.

— Puśćcie mnie! Trud mnie złamał.
Nie jestem już tym samym wielkim do
wódcą Nabu. Ten Nabu, który stoi przed
wami, t,o mały, cichy człowiek, złamany
nieszczęściem ojczyzny i nadludzkim

wysiłkiem w-yczerpany doszczętnie. Po-
zw-ólcie mi odejść.

Gdy Nabu powrócił z rady wojennej
na swoją kwaterę, wezwał do siebie ocze
kujących już oddaw-na nań ludzi. Było
to pięciu lotników- królew-skich, którzy
brali udział w pościgu za Amir-Kiwi i
dotarli aż do Gór Słonecznych.

Weszli, a Nabu kazał im usiąść.
— Obserwatorja z Archipelagu po

w-iadomiły nas, że Amir-Kiw-i kieruje się
w-ciąż na południe — opow-iadali. — To
samo twierdzili żeglarze z kraju Itu-Bo.
nad południowem wybrzeżem Dżdżyste
go Morza. Mogliśmy sw-obodnie wylądo
wać wśród nich i zasięgnąć informacji,
gdyż Timrowie z Itu-Bo są obecnie dla
ludzi z Asaras przyjaźnie usposobieni.
Są oni w tem samem, co i my położeniu,
bo na ich urodzajne i piękne siedziby ła
komią się rów-nież barbarzyńcy i napie
rają na nich z południa. Widzieli oni la
taw-iec Amir-Kiwi, zdążający szybkim lo
tem ku Górom Słonecznym, poczem znikł
za ich ścianą.

— Czy tylko wy dotarliście do Gór

Słonecznych? — zapytał Nabu,
— Nie — rzeki ten, który mówił za

wszystkich pięciu. — Pościg był bardzo

liczny, ale wielu w-róciło. Około dwu
dziestu dotarło do Gór Słonecznych, ale

gdj- zasygnalizowano nam wstrząśnienie
ziemi na północy, zlękli się i nawrócili
także oni. Tylko my postanowiliśmy le
cieć dalej i zapuściliśmy się w węzeł łań
cuchów górskich aż poza granice siedzi
b’!/ Timrów.

— Było tam już bardzo, bardzo gorą
co — dodał drugi. — Nie w/zięliśmy z so
bą dostatecznej ilości ochładzaczy i O’
grzew-aczy, ani też cylindrów- z pow/ie
trzem. Obaw-ialiśmy się zapuszczać w

dalszą drogę, bo łatwo mogliśmy z nie.j
nie powrócić, Tylko Tao-Tan nie uląkł
się niczego i poleciał dalej na południe.
My w-ylądowaliśmy na wysokiem siodle

górskiem i tam czekaliśmy na niego, na
pastowani wciąż przez oddziały barba
rzyńców-, które wałęsały się po tym dzi
kim i pustym kraju,

— Gdzie jest Tao-Tan? — pytał nie
cierpliw-ie Nabu.

— Tao-Tan umarł, panie. Powrócił
niedługo ze swojej wypraw-y i miał pierś
przestrzeloną kulą z procy Amir-Kiwj,
Opow-iadał zanim umarł, że lecąc ponad
skałistem pustkow/iem bez żadnych śla
dów- ludzkiego życia, w-śród niebyw-ałego
żaru słonecznego, dotarł aż do olbrzy
miego wulkanu, sterczącego samotnie na

pustyni. -) Okrążając wysokie, podnieb
ne ściany krateru, dojrzał Tao-Tan małą
plamkę, która powiększała się szybko.
Był to lataw-iec Amir-Kiw-i, który zbliżaj
się ku niemu od północnego zachodu.
Widocznie Tao-Tan pędził szybciej od

niego i przeciął mu drogę. Nastąpiła
wałka. Tao-Tan strzelał także, ale bez
skutecznie, natomiast Amir-Kiwi poraził
go celnym pociskiem. Tao-Tano słabł I

opuścił się wraz z aparatem na płasko
wyż u stóp w-ulkanu, patrząc z żalem i
wściekłością, jak Amir-Kiwi oddal_a się
i ginie za horyzontem, kierując sie na

południe. Potem przyszedłsz_y nieco do
sił, Tao-Tan powrócił do nas i tegoż w ie’
czoru jeszcze skonaL

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kopernicus.
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Z PROWINCJI.
OSTROMECKO. (Katastrofa samochodowa).
Na szosie pomiędzy Ostromeckiem a Dąbró

wką w pobliżu majątku Nowy Dwór, wpadł do
raWu przydrożnego automobil, gdzie rozbił się
i spalił w dodatku doszczętnie, Auto było
własnością właściciela majątku Ostaszewo pana
Wegnera. Sz’ofera znaleziono rano leżącego kil

,ką metrów obok szczątków woza, bezprzytom-
nego. iV

PAKOŚĆ. Jarmark odbędzie sią tu we wto
rek dnia 7 kwietnia br. Zwierząt racicowych
sprow’adzać nie wolno.

Z MOGILNA piszą nam: Do notatki słusznie
ogłoszonej w ,,Dzienniku Bydgoskim" w spra
wie wykupu tuczmych ś-win w tut powiecie
przez optanta niemieckiego Hirscha (żyda) poz
wolę sobie dedaó, że wprawdzie starosta tut.
edmówił Mirechewi zezwolenie na dalszy po
byt w granicach po-wiatu mogileńskiego. Na
eóż się to jednak przyda, jeśli Magistrat w Mo
gilnie zamiast stosować się do zarządzeń staro
sty daiatał wręcz przeciwnie, bo zezwala na dal
sze bicie świń w swojej rzeźni miejskiej — dla

owego optanta.
Czyż więc Magisiarat mogileński już się tak

dalece pochylił, że mimo zarządzeń starosty nie

, może się bez optanta niemieckiego — jeszcze
w dodatku żyda — obyć? A przecież członkiem
Mag’istaratu jest także pewien urzędnik staro
stwa! Jakież więc jest tolerowanie rozporzą
dzeń wyższej władzy policyjnej? Wywóz Świn
do Niemiec ma swój pew’ien cel i czas by już
pyło, żeby Magistrat tut nareszcie go zrozumiał
i nie narażał swego autorytetu za parę niemiec
Kich groszy tylko poszedł śladem p. starosty i

’wspomnianego optanta (żyda) z swej rzeźni
wyrzucił,

Obserwator.

Z SZAMOCINA piszą ńam: W tych dniach
wyczytałem w ,.Dzienniku Bydgoskim" wie’e
rzeczy o Szamocinie. Jednak należałoby w te

sprawy wejrzeć głębiej. Szamocin jest copra-
wda względnie bogatem miasteczkiem, i posia
da pewną gotówkę, lecz i tą nie można dyspo
nować zbyt lekkomyślnie. Mianowicie: proje
ktowany pomnik pod!- kosztorysu miał kcszuwać
około 4000 zł. Ody pomnik już stanął, wystawie,
no rachunek kosztów budowy na 6500 zł. Co
na to komitet pomnika odpowie? Komitet, któ-
yy składa się z p. burmistrza, kierownika szko-
ły ludowej, i innych znanych obywateli, za.ps-
Wnteł, że wygląd pomnika będzie w’spaniały, z

’orłem okazałym, i pięknie wykonanym. Gdy na
reszcie pomnik ukończono, zauważyliśmy na

p?m zaledwie małego orzełka a figara sama

ptósda eię z różnobarwnych kamien:i. Za 6500 zł
moOna nabyć Już dzisiaj wielkie gospodar
stwo, dlaczego więc komitet był tak nierozważ-
1 wyrzucając 2500 zł. na marne, nie poradził
się osób kompetentnych w sprawach budowy
pamiątek narodowych. Ale cóż, w Polsce jak
kto chce, tak gospodaruje. Np.: jeżeli wysłać
nakaz zapłaty do sądu do Margonina, to odpo

wiedź otrzyma eię po pół roku czasem i później.
Jeżeli zaś ma się sprawę pilną do załatwienia
na Starostwie w Chodzieży, a pan sekretarz po.
wiatowy nie iest w dobrem usposobieniu, to wy
rzuca cię za drzwi, i powiada, że niema dzisiaj
,Sprechstnnden" i tak bodaj wszędzie panuje
niekontrolowany bezład Nareszcie zawitał do
nas nowy inspektor, który się zajmie szkołą sza
mocińską nieco zaniedbaną. W miasteczku jest
mały kościółek kat., i piękna plebanja, w któ
rej zamieszkuje nasz ks. proboszcz Mrotek. Z
działania proboszcza jest parafja bardzo zado
wolona. Apeluję zatem do naszego duszpaste
rza, aby wpłynął na parafjan, by ci postarali się
o krzyż, lub z jedną figurę w obrębie parafji do

której mogłaby procesja w dni krzyżowe uczę
szczać.

ŁOCHOWO. Dnia 18. marca w szkole kato
lickiej w Luchowie odbyła się zorganizowana
przez p, Nawrota, kierownika szkoły wieczor
nica, na której oma-wiano sprawę zaborczych
planów Niemiec względem Polski. W dłuższym
przemówieniu wskazał p. Nawrot na histerje
powstania naszej Ojczyzny, gdy każdy, kto tyl
ko mógł, nie żałow’ał zdrowia i mienia, aby
widzieć ojczyznę swoją wolną i niepodległą.
Aby dać robotnikom zebranym którzy na nie
dzielny wiec do Łobżenicy przybyć nie mogli,
pogląd na przyszłą wojnę, powtórzył mówca
rewelacje p .kapitana Grabowskiego z 62 p. p,,
o ważności chwili i o obowiązkach względem oj
czyzny. Następnie zabrał głos nauczyciel p
Wawrocki, i w treściwych słowach wskazał,
jak dużo Niemcom zależy na odzyskaniu Po
znańskiego, tego Spichrza zboża i Górnego Ślą
ska, tej kuźni wojennej. Również mówca mówił
o życzliwości niektórych państw względem nas.

podkreślił jednak, że stać nam trzeba samym
na straży bo pomoc rąk naszych będzie naj
skuteczniejsza. W końcu zaznaczył, iż ziemia
te była polską, o czem mówią pamiątki przed
rozbiorowe (jak kościół w Łobżenicy, klasztor
w Górce i t, d.) i że nigdy ziemi tej nie damy
i bronić jej będziemy do ostatniej kropli krwi.
Dziwnie spokojnie i z wielką uwagą słuchali
zebrani robotnicy wywodów prel ogeatów’, a wy
razy %warzy wśfeapywiały wymowną stanow
czość, że ,,Nie damy ziemi, skąd nasz ród". Na
stępnie wywiązała się dyskusja, w której ro
botnicy żalili się, że niejedni daieriawcy oko

Kcznych folwarków źle traktują robotnika pol
skiego, że Niemiec dozorca odgraża się robotni
kom polskim itd. Zaznaczają, że w chwili o-

beenej rozgoryczenie tutaj na kresach jest
większe niż kiedykolwiek. ,,Nie chcemy nic.
niech nas tylko traktuią jako ludzi wolnych,
a wtenczas praeó-wać będziemy chętnie i w razie
potrzeby jak jeden mąż staniemy ’w obronie
naszych granie" Wieczorek zakończono trzykro
tnym okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej.

Zaznaczyć muszę, iż zebranie robotników by
ło dość liczne pomimo csłodr’anrtej pracy i póż
nej godziny wieczornej. Świadczy,, to. iż duch w

narodzie mimo przeróżnych agitacyj nie zamarł,
przeciwnie, przy współudziale ińtelieencii tyl
ko rozwijać się może. Krajnlak.

TORUŃ. Za lichwę w’ojenną odpowiadał
przed Izbą karną w Toruniu kupiec Jan Kowa
lewski. Na rozpraw’ę powołano 5 świadków,
byłych pracowników w firmie Jan Kowalewski
oraz rzeczoznawcę Kujaw’skiego. Wszyscy
świadkow’ie dali bardzo niekorzystne dla oskar
żonego zeznania, a oprócz tego dostarczone fak
tury. rachunki i papiery handlowe ze sklepu do
wiodły doliczanie wysokich procentów zarob
kowych. Prokurator zażądał ukarania oskar-,
żonego 5 miesiącami więzienia i 1000 zł. grzyw- i
ny. Oskarżony w osta,tniem słowie bronił się
długo. Sąd po naradzie uznał oskarżonego
winnym lichwy wotonnej i zasądzi] go na 1
i pół miesiąca więzienia, oraz 250 zł. grzywny.

SIERAKOWICE. (Obrona Pomorza). Dnia, 15.
bm. odbył się -wiec w lokalu p. Borzeskiego w

Sierakowicach. W zagajeniu powitał prezes
Tow. b Powstańców i Wojaków, członków wszy
stkich towarzystw, oraz parafian i gości, po
czem w dłuższym referacie objaśnił miejscowy
Ks. dziekan Łosiński poważne stanowisko LŁ,
gi Narodów, podkreślając głównie bezczelne i

bezprawne dążenia Niemiec oderwania Pomo
rza od łona macierzy Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej. Zebrani wyrazili stanowczo protest
przeciw niepra’wnym zachciankom germańskim
i Uchwalono niżej podaną rezolucję wysłać
na ręce p. Wojewody:

,,Wobec niebezpieczeństwa. grożą,cego zacho
dnim granicom Polski, a w szczególności wobee

dążeń Niemiec celem oderwania Pomorza od
Polski, wszystkie tow’arzystwa i ludność zebra
na dziś na wiecu w Sierakowicach i okolicy,
uroczyście oświadczają że stać będą wiernie

przy sztandarze Rzeczypospolitej i zdecydowani
są siłą bronić się przeciw zakusom za.borczym
ja-k broniliśmy Rzeczypospolitej Polskiej prze
ciw bolszewikom.

WEJHEROWO. Honorowy konsul estoński
p. Witold Kukowski z Koi’bek oddał do dyspoz.

1 p wojewody pomorskiego ICO egzemplarzy dzieła

Berdow’skiego o ,,Czorlińscim". Wszystk egzera-
. plarze zostały przeznaczone dla młodzieży ka

szubskiej.
GDYNIA, (Śpiewacy przygotowaną zjazd.)

Walne zebranie delegatów kół śpiewackich o-

kręgu kaszubskiego (V. Związku Pomorskiego)
uchwaliło urządzić tegoroczny zjazd kół śpie
wackich w Gdyni, w niedzielę, dnia 28. czer
w’ca. Jut dziś zaprasza koła śpiewackie z dal
szych dzielnic Polski, które swym udziałem
zechciałyby przyczynić się do uświetnienia te
go dn:a pieśni polskiej na wybrzeżu morskiem

Łabiszyn. (Wiec protestacyjny.) W

niedzielę, 22 bm,, po nabożeństw’ie, od
był się w sali p. Kierczyńskiego wiec,
do którego inicjatywę dały Tow. Sokół
i Rozwój. Przy bardzo licznym udziale
publiczności zagaił wiec prezes Sokoła

p, Szwoch, który na sekretarza powoła}
p. Szczepanowskiego.

Obszerne przemówienie o propozy
cjach niemieckich w sprawie ,,rewizji44
granic i o podstawach prawu., na któ
rych opiera się byt państwa polskiego,
w’ygłosił p. redaktor Teska. Uzupełnił
je X. prób. Kłos apelem pod adresem

młodzieży, aby wstępowała do Sokoła
i przygotowała się do służby w szere-

gach ojczystych, jeżeli nie chce kiedyś
znowu nosić znienawidzonego mundu
ru pruskiego.

Ponieważ przedstawiciel ,,Rozwoju44
z powodu innych wieców przybyć nie

mógł, więc p. Teska przemówił raz ie
szcze i to o kwestji żydowskiej, ’wyka’
zując, jak to żydzi w kraju i w dziedzi
nie międzynarodowej na szkodę Pol_ski
pracow’ali i wciąż ,ieszcze pracuję, Po
maga’ , im w tem czerwona między
narodówka, a przez nia pośrednio i
nasi ,,towarzysze44 pod komendę, ży-
dów.

Na zakończenie jednogłośnie uchwal
!ono rezolucję, protestującą przeciw
niemieckim apetytom na nasza ziemię
i z zapałem odśpiewano Rotę.

Po wiecu zapisywano młodzież do
Sokoła, która zrozumieć powinna, żo

tam jest jej miejsce.
Pmszcz-Bagienica. (Wiec protesta

cyjny.) Na wiecu protestacyjnym, który
się odbył dnia 20. 3 . 1925 r. w Pruszczu

pow Tuchola, uchwalono następującą
rezolucję, która wysłano telegraficznie
na ręce p. wojewody w Toruniu. .,My
zebrani mieszkańcy Pruszcza, powiat
Tuchola i okolicy, protestujemy jak
najenergiczniej przeciw zakusom nie
mieckim, które sobie roszczę prawo na

naszą prastara polska ziemię Pomor
ską. Ślubujemy uroczyście, że nie po
zwoli mv uszczerbić granic naszej Najs
jaśniejszej Rzpłitej Polski. Zatem wzy
wamy pana, Wojewodę o poparcie na
szego protestu u władz miarodajnych,

Kto raz kupi}
KcBEaapaidlai (7030

karmelki śmietankowe
będzie takowe stale kupował.
Kto ieszcze nie kupił, niech

spieszy do najbliższego sklepu
konfitur i zażąda wyraźnie:

= JśA!WiJr. =

Listy z Pomorza.
Echa pobytu p. wojewody. — Troska

rządu o ludność kaszubska. — Sprawa
optantów na lepszej drodze. — Jak pra
cują towarzystwa. — Nieco o klubie że-

glarsk^n. - Dokument polskości.

(Od własnego korespondenta).

Chojnice, dnia 22 marca.

Pan Wojewoda pomorski odwiedził
ńie tak dawno powiat chojnicki i odci
nek powiatu, ongiś stanowiący całość
b powiatu człuehewskiego. Wizytacja
ta wywołała w szerokich sferach miej
scowej ludności jaknajiepsze wrażenie,
bowiem był to dow’ód ze strony prze.d-

§tawisieła na-szego rzędu, iż żvwo inte
resuje się losem tej ludności, która pod
każdym względem gospodarczo jest u-

peśledzona. Niewątpliwie raport p. wo
je.wody do wyższych -władz miał brzmię
nie w duchu żyw’otnych potrzeb tej lu
dności, których zaspokojenie jest na
gląca kwestia dnia,

Chojnice przyjmowały p. Wojewodę
z nadzwyczajna okazałością. Kilka
bram powitalnych zdobiło ulice miasta.

Przyjazd Gościa ożywił gród i upamięt
ni się dla mieszkańców pod wieloma
w’zględami. Co do budow’y kolei w po
wiecie chojnickim, o której wspomina
liśmy w jednym z naszych artykułów,
p. wojewoda nie dał zdecydowanej od
powiedzi, gdyż, jak wSadomo, sprawa ta

dość jest zawiła i wymaga rozstrzygnię
cia, opartego na obserwacji miejsco
wych warunków’. Dwa kierunki w tym
względzie wzajem się zwalczają: Choj
nice przeciw Brusom i Brusy, przeciw’
Chojnicom.

W Brzeźnie, gdzie p. ’wojewoda go
ścił, grasuje epidemja czerwonki. Sy

tuacja o tyle jest poważna, że niema tu

lekarza, a odległość od Chojnic, miasta

powiatowego, wynosi 53 kim.
Ludność daw’niejszego powiatu człu

chowskiego zamieszkuje najuboższy za
kątek Pomorza, należy więc bezwzględ
nie okolice te otoczyć szczególniejsza o-

pieką. W zw’iązku z przyjazdem do

Chojnic p, ’wojewody odbył się raut.

Miasto zamierza w najbliższej przy
szłości przystąpić do przeprow’adzenia
szerokiego pomysłu, a mianowicie do

wykorzystania wodospadu Brdy w

Młynkach. Energia elektryczna, ta dro
ga uzyskana, może wystarczyć na cały
pewiof i okolice. Władze rządowe przy-
rzekły wydatne poparcie tej inicjatywy.
Nad wiele lat przed wojna Niemcy pra
cowali nad urzeczyw’istnieniem tego
projektu, lecz jakoś nie mogli doiść do
końca. Ku pochw’ale naszej żywotności’

gospodarczej można zanotow. pociesza
jący fakt, że urzeczywistnienia tego po
mysłu ma na,stąpić w szybkiem tempie

Inna wiadomość z jaką można Się
podzielić z czytająca publicznością jest
sprawa optantów Kw’estia ta wkracza
na drogi estetycznego załatwienia. Wia
domo. że w’ samych Chojnicach, jak i o-

kolicy zamieszkuje dużo optantów. O -

tóż większość z nich otrzymało już na
kaz opuszczenia Polski. Z całem tedy
uznaniem należy powitać ten zdecydo
wany krok naszego rzędu w kierunku

stanowczego załatwienia tej tak ważnej
dla pogranicznych pow’iatów sprawy.

Z życia potocznego Chojnic można
zanotow’ać wiadomość, że Tow. Pow’st.
i Wojaków buduje na terenie podaro
wanym przez miasto nowa strzelnicę.
Strzelnica ta, położona przy Iesie miej-

- j skim będzie posiadała długość 400 me-

i trową. Wydatne zasługi około rozwoju
j Tow’. Pow’st. i Wojaków położył p. Stan-

dera, teraźniejszy król Bractw-a Strze-
- s leckiego.

Mało kto wie o tem, że Chojnice po- |

siadaja ponoć najw’iększy w Polsce klub

żeglarski. Sport ten rozwinąć się mógł
dzięki wspaniałemu jezioru w bliskiej
okolicy miasta. Klub ten rozwija się
należycie. Przystąpiono do budowy pię
ciu nowych łódek wyścigowych. Człon
kowie tego klubu brali udział na Olym-
piadzie w Paryżu roku ubiegłego. Je
zioro Harzykowo, drugie, czy trzecie co

do rozmiarów’ w Polsce, o malowniczym
położeniu sprzyja niezmiernie rozw’ojo
’wi sportu żeglarskiego, nic też dzi’wne
go. że klub żeglarski z Chojnic może się
poszczycić niejedna nagroda o charakte
rze międzynarodowym. W roku bieżą
cym klub przystępuje do budowy hal
dla łodzi w Harzykowie. Jednym z naj
ruchliw’szych członków tego klubu jest
p. Lewandowski, nagrodzony w roku

zeszłym nagroda w zawodach żeglars
kich. Piszac o tym klubie należałoby
zwrócić uwagę naszego chojnickiego
społeczeństwa, tak mało zamiłowanego
w rzeczach sportu, abv chetniei garnęło
się do pracy w tym kierunku, iżby sze
rzyć zamiłowanie w tej dzidzinie, a po
zatem. ażeby klub ten więcej spolszczyć
w’ którym do dziś dużo jeszcze należy
Niemców.

Z towarzystw rozwija się doskonale

pod kierunkiem prezesa, p. Ka!lety Bra
ctwo Strzeleckie., Bractwo to poszczy
cić się może przyw’ilejami, podanemi
jeszcze przez królów polskich.

Ruchliw’ym i przedsiębiorczym prze
mysłowcem jest p. Lewandowski, fabry
kant maszyn, którego inicjatywa i wy
siłkiem kursuje auto pomiędzy Lipni
cami i Chojnicami, co stanowi niezbęd
na i jedyna komunikację dla dawniej
szego powiatu człuchowskiego.

Jest w Chojnicach jedna tylko a.pte
ka polska i to przedzierżawiona od Nie
mca przez p. Czesław’a Moraw’skiego,
por. rezerwy Wojsk Pol., brata znanego

adwokata z Bydgoszczy. Na pograni
czu Niemcy niechętnie w’yzbywała się
sw’ego stanu posiadania, nie mniej
wszakże przypuszczać należy, że stara
nia p. M, o nabycie tego objektu zostaa

ną uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Zw’iązek Inawalidów w’ojennych pra
cuje gorliw’ie pod kierunkiem prezesa
p. Łangow’skiego.

Chojnice posiadają własny organ co
dzienny ,,Dziennik Pomorski", będący
własnością kupca I przemysłowca p.
Schrejbera. Redakcja tego dziennika

spoczywa w ręku znanego działacza i

wytrawn. dBŚennikarza p. red. Kował?

skiego.
Podczas odwiedzin p. wojewody na

raucie w starostwie dyr. gim. p. Bieszk
za swe zasługi udekorowany został or
derem ,,Polonia Restituta".

Choinice i okolica posiada dużo iesz
cze Niemców, wszakże rok za rokiem e-

Iensent polski wzrasta, tężeje i zdobywa
sobie należne miejsce. Jakże, bow’iem,
może być inaczej, gdy w czasach naj-
sroższego ucisku jednostki i całe wios
ki twardo stały przy wierze i narodow’o
ści swych ojców. Czyż nie podnoszą
cym ducha naszego dokumentem jest
to, że w momencie, gdy przyznanie się
do polskości nie było jeszcze czynem
tak łatwym i korzystnym jak to dziś

jest, taka w’ioska Brzeźno, obecnie w po
wiecie chojnickim w marcu 1919 r. pier
w’sza oświadczyła się za przynależnoś
cią do Polski. Dokument ten, którym
chlubi się cała wioska, podczas wizyta-
tacji p. wojewody, odczytał sołtys p.
Kos w obliczu najwyższego reprezentan
ta rządu na Pomorzu.

Dokument ten posiada nie tylko war
tość lokalną, ale iest świadectwem wie
cznie żywego, niespożyta silą pulsujące-

, go ducha polskiego. (-ski)



far. 70, DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 26. 3 . 1925. Słr. 5,

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 25. marca 1925. r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Zwiastowanie N. M. P.
Jutro w czwartek L(i-d"era, Teodora.
Wschód słońca o godzinie 5. 54.
Zachód słońca o godzinie 6. 19.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 23. bm. do poniedziałku
30 hm. ma,ją d.yżur nocny:

1) Apteka Piastows,ka, Plac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś po połudn’u o 4-tej nOgnieaa i mie
czem". Ceny o 75 %. zniżone.

Jutro wieczorem: ,,Tancerka z miłości".

BiMjc?eEia Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia nauko’A a

i Czyte,lnia pism codziennie od. 10-13 i od
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy, i sobo
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor
ki i soboty od. 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Chrześcjańska Demokracja w Bydgo
szczy rozwija się nadal pomyślnie.
W poniedziałek, dnia 23 bm., odbyło

się w ,,Ognisku" zebranie Chrześcijań
skiej Demokracji, Koła Śródmieścia",
przy nadzwyczaj licznym udziale
członków i sympatyków. Zebraniu

przewodniczył prezes Koła, p. Fr. Smo
liński. Referat na temat ,,Ostatnie wy
padki polityczne na tle międzynarodo-
wem", wygłosił p. poseł Bigoński. W

dyskusji nad referatem przemawiali
pp. Żmudziński, Błaszak, Gołąbek i
Fiołka, poczem p. poseł ponownie za
bierając głos streścił poruszone spra
wy. Dyskusja była spokojna i nacecho
wana powagą i troską o byt kraju na
szego.

Wo wolnych głosach omówiono od
stołu zarządu sprawy organizacyjne,
zachęcając zarazem do gremialnego
szeregowania się w Chrześcijańskiej
Dcraokracji, która w całej Rzeczypo-
litej Polskiej coraz więcej rośnie w po
tęgę. Apel nie był bezcelowy i kilku
nastu nowych członków wstąpiło do
stronnictwa.

I o załatwieniu drobnych spraw
zamknął przew. p. Smoliński zebra
n;e hasłem ,,Cześć Ojczyźnie".

— Osobiste. Ks. Dr. Kantak. dawniej w Gdań
sku, ostatnio na stanowisku’rektora przy ko-
ścieie Sw. Jacka w Wars-zawie, został mianowa
ny kano-nikiem honorowym warszawskim.

Wakacje wielkanocne. Ferje szkolne wiel
kanocne w- okręgu szkolnym poznańskim roz
poczynają s:ę w roku bież, w dniu 8. kwietna,
Początek nauki w dniu 21. k’w’ietnia o godz S.
rano.

_

Zmiana nazw miejscowości . Wierzchucin
Kraiński i Wierzchucin Szlachecki w powiecie
bydgoskim przemianowane zostały na Wierz-
chucinek odnośnie Wierzchucice.

- Trzeci wykład z cyklu ,,o EiałśeńsSwie"1
Wygiosi w czwartek, dnia 26. bm. o godz %8
wiecz. u Patzera X, prałat K(og z Poznania, re-

aakior ,,Przewodnika Katolickiego" na temat:

7 f czem należy pamiętać przy wyborze snął-
żonka”.

Ostatni nnme; y,Szabes-Kisrjera poświę-
eony jest przeważnie stosunkom lokalnym w

Świeciu i przynosi oryginalną karykaturę tam-

tejszego obrońcy żydów, adw. Pruszkowskiego.
W przyszłą niedzielę odbędzie się w Świeciu
w;e!ki wiec ,,Rozwoju" w tej i innej sprawie.

Dziś i Jutro po raz ostatni w Kristalu

interesujący obraz ,,Przemytnicy z eleganckie,
go świata Kto nie widział, niech skorzysta
jeszcze z tych dwóch przedstawień, ciekawych
dla miłośników filmu.

-Ze sportu. O dalsze puhary rozpoczną sie
już w przyszłą niedzielę rozgrywki, pomiędzy
tut. klubami piłki nożnej. Szczegóły podamy w

dziale sportowym, ,.
- j

— Jedynym informatorem o racha przesiw-
a!koSsałowym w Polsce jest miesięcznik ,,Świt"
wychodzący w Poznaniu (Aleje Marcinkowskie
go l). - Wobec wzrastającego znaczenia tego
ważnego ruchu byłoby wskazanem, aby ,.Świt"
abonowały liczniejsze jednostki ora,z organizac
je społeczne (lekarze, nauczyciele, kapłani, pra
wnicy, zrzeszen.ia kobiet, młodzie-ży j urzędni
ków). Abonament kwartalny wynosi tylko 75

groszy.

— Bądźcie nwaini, chodząc nad Kanałem
i Brdą( Zwraca się ponownie uwagę mieszkań
com miasta Bydgos-zczy, że planty nad starym
kanałem stanowiące własność państwową,
przez które prowadzi również nieogrodzona
ścieżka holow’nicza, nia są noc? oświetlane, ja
ko nie stanowiące publicznych dróg i w’skutek

tego nie należy przez nie nocą przechod-zić, z u-

wagi n.a mogące się zdarzać nieszczęśliwe wy
padki. Zaznacza się ze względu na żeglugę, źe
wiele miejsc musi być otwartych i nieogrodzo-
nyrb, a poręcze, które Tnsnekcja w miarę fun
duszów w mią-sce ustawicznie rozkradanych
umieszcza, służą tylko dla bezpieczeństwa w

czasie dziennych spacerów, korzystający z prze
chodzenia plantami w nocy, czynią to na wła
sną odpowiedzialność.

Nadmienia się w końcu, że przechodzenie
przez kładki bram śluzow/ych, co się też wielo

krotnie zdarza jest przekroczeniem i będzie ka.

ranę w myśl przepisów rzeczno-polieyjnych.
Również i ścieżki holow’nicze nad całą Brdą
nie pow’inny być przez publiczność używane,
gdyż służą one tylko dla celów żeglugi, a ewent.

nieszczęśliwe w’ypadki musi publiczność sama

sobie przypisać.

— Ze Kwiązkn Obrony Kresów Zachodnich.
Przypomina się, że w dniu jutrzejszym 26. mar-

ca o godz. 8 wieczorem odbędzie się doroczne
walne zebranie Z. O. K. Z. na sali Resursy Ku

pieckiej. Jagiellońska 25. Na walne zebranie

będą mieli vrstęp tylko posiadacze legitymacji
Z. O. K. Z . O ile dotychczas jeszcze członkowie
Związku, jak ró-wnież przedstawiciele organiza
cji zaw’odowych nie wykupili legitymacji, mo
gą to uczynić do jutra włącznie u p. Majchro
wicza (Jagiellońska 59 skład zegarów) między
godz. 4 — 6 po południu codziennie.

— Z PoL Tow. Krajoznawczego. Po kilku-

miesięcznej przerwie, Tow. Krajoznawcze za
mierza w’znowić swą działalność wycieczk. in
ną. ew’ent. w now’ym składzie zarządu. Cały do
tychczasowy zarząd zamierza podać się do dy
misji. (według ustawy mógłby to uczynić czę
ściowo), nie proponuje tym razem listy nowe

go zarządu, jak to dotąd bywało, a więc człon
kowie T-wa ,winni obrać taki zarząd, któ,ryby

,Jo raam jest Jedno, gdzie my jesteśmy”!
W sobotę 21 b. m. odbył się w sali

Kaubego wiec, zwołany przez Narodową
Partję Robotniczą, na który przybyli po
słowie Faustyniak i Milczyński. Nie mie
liśmy na tem wiecu sprawozdawcy, więc
szczegółowo o nim referow’ać nie może
my, ale jaką tam demagogję uprawiać
musiano, o tem przekonujemy się z na
desłanego nam pisma, które — jeżeli do
brze je rozumiemy — zawiera wnioski,
wysnute z przemówienia p. posła Fausty
niaka. Pismo to podpisane jest przez pp.
J. J’ankowskiego i Michalskiego (imię nie

podane). Obaj apelują do nas ,.jako daw
niejsze czytelnik!", abyśmy ich ,,poda
nie" ogłosili. Mimo, że to ,,dawniej-
szs czytelniki", chętniebyśmy ich pismo
ogłosili, gdyby nie zawierało rzeczy ba
łamutnych i wrę’cz nieprawdziwych, albo
też takich, przed których streszczeniem
nawet pióro się wzdryga.

Oto najważniejsze ustępy z owego pi
sma: ,,Wyjaśnił nam szanowny pan poseł
Faustyniak, jak nasz Rząd, Sejm i Senat

postępuje z naszą do nieba o pomstę wo
łającą krzywdą, którą nam urządzono
ustawą z 14 maja 1924 r.,.żę ani jeden
poseł całego Sejmu oprócz partji N. P. R.
nie ma żadnego nawet pomyślenia o na
prawie tej krzywdy".

Chodzi o przerachowanie zobowiązań
prywatno-prawnych, wkładek banko
wych i hipotek. Owi posłowie — oprócz
naturalnie enperov/ych — mają akcje
bankowe i nie chcą naruszyć swej kie
szeni. Dlatego — powiadają pp. J . i M, -

pieniędzy nie należy do banków ani na

hipoteki dawać. A dalej atakują X. pra
łata Adamskiego, jako Patrona Związku
Spódzielni w sposób, którego powtórzyć
ani scharakteryzować nie możemy.

Co więcej, autorzy ,,podania" powia
dają. dalej, że gdyby przyszło do głoso
wania (do którego p,aństwa mamy nale
żeć), a krzywda nie była naprawiona, to

,,możemy się na pewno spodzie
wać, że skrzywdzony naród będzie
głosować przeciwnie za Niemcami,
a my pozbędziemy Pomorze i Wiel
kopolską."

,,Ponieważ w Niemczech uw’zglę
dniono wołanie Narodu i ustawę
krzywdzącą uchylono celem na
prawienia sprawiedliwego, przeko
nać się było można na protestują
cym wiecu na Nowym Rynku zda
nia społeczeństwa, ponieważ każ
dy pokrzywdzony upominał się o

okrutnem skrzywdzeniu i mówio
no między zebranymi, to nam jest
jedno, gdzie my Jesteśmy, tylko
rozchodzi się o sprawiedliwość,
której w Polsce niema."

Przytaczamy ważniejsze ustępy z na
desłanego nam pisma bez zmian i popra
wek, aby nieuprzedzony Czytelnik mógł
sobie wyrobić sąd o zamęcie, jaki w gło
wach pewnych ludzi wywołała partyjna
demagogja posła Faustyniaka, którego
zwykliśmy byli uważać jako człowieka
dość umiarkowanego i rozważnego.

Przekonujemy się niestety, żeśmy się
omylili i ubolewamy nad tem, ponieważ
sprawa polska na tem cierpi, jak się z

powyższego przekonujemy.
Aby w głowach ludzi obałamuconych

nie utrwaliły się fałszywe poglądy, znie
woleni jesteśmy sprostować to, co w prze
mówieniu p. posła Faustyniaka widocz

nie jako fakt niezbity było podane. Nie

wchodzimy przytem w rzecz samą, o ile
dotyczy rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej o przerachowaniu wkładek
bankowych i hipotek przedwojennych
(a także pożyczek państwowych, o któ
rych widocznie zapomniano). Zapatry
wania nasze na tę sprawę są znane i bo
lejemy szczerze nad krzywdą, która sze
rokie warstwy społeczeństwa spotkała
Chętnie też popieramy wszelkie kroki

zmierzające ku naprawie tej krzywdy,
ale jaka to jest trudna sprawa, o tem

przekonuje nas fakt, że bank (w Kościa
nie), który chciał deponentom wypłacać
całkowicie oszczędności przedwojenne,
musiał tej próby zaniechać.

Wyjaśnienie przyczyn za daleko by
nas zaprowadziło i potrzeba gruntownej
znajomości naszych — chorych niestety
jeszcze — stosunków bankowych, aby o-

cenic ogromne trudności, które stoją na

przeszkodzie sprawiedliwemu załatwie
niu tego zagadnienia. Stwierdzić jednak
należy w imię sprawiedliwości, że w Sej
mie i Senacie znajduje się poważna gra
pa posłów, która pod przewodnictwem p.
marszałka Trąmpczyńskiego sprawy te
bada 1 zastanawia się, w Jaki sposób
możnaby naprawić krzywdy, wynikające
z rozporządzenia Pana Prezydenta Rze
czypospolitej.

O tem p. poseł Faustyniak widocznie
nie wie albo wiedzieć nie chce, bo łatwiej
jest między rozgoryczone masy iść z ta
nim frazesem, niż poważne zagadnienie
poważnie traktować i także przeciwniko
wi oddać sprawiedliwość.

Nieprawda jest, jakoby w Niemczech
sprawę przeliczenia wkładek, pożyczek
11. d. sprawiedliwie uregulowano, Prze
ciwnie, w Niemczech wre obecnie zacięta
walka o sprawiedliwe przeliczenie (Auf-
wertung) wkładek bankowych. O poży
czkach państwowych (wojennych) niema

prawie mowy, a ich posiadacze mogą nie
mi tapetować ściany. Tylko sprawy hi
poteczne uległy pewnej tymczasowej re
gulacji, a jak ona wyglądać musi, o tem

św’iadczy uwaga współpracownika dzia
łu gospodarczego ,,Vossische Zeitung",
który rozwiązanie tej sprawy w Polsce
uważa za idealne, jakiego nam Niemcy
zazdroszczą.

Jeżeli operowanie takiemi niOpraw
dziwem! szczegółami prowadzi aż do po
gróżek, że ,,naród" opowie się przy ewen
tualnym plebiscycie (co jest nonsensem)
za Niemcami, to demagogowie czy!i uwo
dziciele Indu powinni się zastanowić nad
skutkali swej roboty i jej czem prędzej
zaprzestać, bo to jest robota przociwpań’
stwowa. Można wykazywać błędy i żą
dać naprawy krzywd, ale czynić to na
leży w sposób taki, aby na tem idea pań
stwowa nie ucierpiała.

Niech Narodowa Partja Robotnicza
zastanowi się, dokąd działalność jej pro
wadzi. Jej filary dawniejsze znajdują się
dziś w obozie socjalistycznym i w ko
ściele narodowym. Tereny jej działalno
ści na Pomorzu, w Inowrocławiu, w Byd
goszczy i t._ d. podmyte są przez czerwone

fale. Niech to będzie przestrogą dla dzia
łaczy enperowskicb, których nie posą
dzamy o brak patrjotyzmu, ile raczej o

nadmiar partyjnej demagogji i zacietrze
wienia. Smutne tej taktyki skutki są aż
nadto widoczne i pow’inny pobudzić do
zastanowienia.

dawał gwarancję ciągłości pracy i ruchliwości
W tym eelu, członkowie stawią się licznie w

dniu 3. kwietnia w lokalu gimn. im. Kopernika
na roczne sprawozdawcze posiedzenie T-wa, wy.
znaczone w pierwszym terminie o g-S ., lub W
drugim o g. 8.30 wiecz., ważne już bez względ,a
na ilość obecnych osób.

— Skład nasion Wedel I Ska wyróżnia się
przez dostawę najlepszych nasion koniczyny(
które czyszczone są zapędem elektrycznym PcM

lecą także nasiona warzyw’ne z najlepszych ho/
dowli. Rzetelnej usłudze zawdzięcza firma swą
liczną klientelę, nietylko w okolicy, lecz także w

b. Kongresówce, 1 Małopolsce.
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Ce tu się dziwić mnie, że jem parówki na

kredyt, jeżeli taki premjer Grabski musi aż pre
zydenta Coolidge za kieszeń pociągnąć, jeżeli
zachce mu się jakiejś lepszej wyżerki. A zre
sztą, na có się pieniądze pożycza, jeżeli nie nń

to, aby dobrze zjeść i wypić? To też szanowna

Redakcja bardzo niesłusznie na pana Grab’skie
go napa,d?a, bo on jest mężem stanu zupełnie w

moim guście, i dziwię się tylko, że pan Grabski
jeszcze mnie do swego gabinetu nie powołał,
jako ministra długów państwowych. Ja się zo
bow’iązuję i Patagonję dostać na pożyczkę, a

nawet samego Lloyd Georga, choć mówią o nim,
że on toby umarłemu z ucha wyjadł. Zresztą
czy to Polska nie ma na co pożyczać? Możnaby
na podkład pożyczki daw’ać nawet duchowe
wartości, jak np. nasz Sejm, albo i gabinet. Na
turalnie, duźoby na to nie dostał, bo zagranicą
nie umie cenić takich moralnych walorów, je-’
szcze gdyby miała wziaść jako fant takiego paną
Tbugutta albo innych, na których bardzo tri.u
dno się pozDać.

Wczoraj właściciel tej berlinki pierwszy raz

zauważył dopiero, jakiego ma lokatora i o ma
ło mnie do Brdy nie wylał, ale na,robiłem stra
sznego wrzasku, 1 poleciałem zaraz do urzędu’
rozjemczego, a ten na podstawie ochrony Ich

katorów’, zakazał mu mnie ruszać. Może sobie;
szanowna Redakcja w’yobrazić mój tryumf. Jest
to pierwszy proces w mojem życiu, jaki wygraj
łem. Poszedłem do Baru, aby oblać moje zwy^
cięśtwn szampanem, ale pan Grabowski skredy
tował mi tylko selterkę, bo mówił, że jaki zdoj
bytek. taki wypitek. Proponowałem potem moi
jemu gospodarzowi z berlinki. aby ml dał odJ
stępne, to się sam wyniosę, ale ten haman ta-i

groził mi wszystkimi djabłami i połamaniem(
kości, zaco ja mu obiecałem, że na riość mu

jeszcze sobie żonę do berlinki sprowadzę, Ino
musi ją pierwej wyremontować, (beri inkę nią
moją tonę), bo mi woda na łeb cieknie, i musi
dać nowe schodki do złażenia na dół, bo te, jakie
były, spaliłem już przy gotowaniu sobie pyrełd!
na obiad Widzi z tego szanowna Redakcja, co1
to są za dranie, te dzisiejsze gospodarze, i’nie
ma na takiego kryminału, bo ustawy są u ns|
na wskróś burżujskie, kapitalistyczne, i ja d!ata

go przenoszę się niedługo do partji komunisty
cznej, a także wstąpię do kościoła narodową
go, bo ten biskup Koczur bardzo słusznie twier,
dzi, że człowiek pochodzi od małpy, w co js
bardzo mocno wierzę, ile razy w Brdzie sij
przeglądam.

Oświadczyła ml się jedna panna z Miechu
cina, która w bardzo namiętnym liście do mni(
podpisała się ,,Wiekopolanka z kaszubskiej kra

iny". Ale to musi być u niej jakiś sztuczny, ni(
naturalny ogień, bo nie dołączyła marki na od.

powiedź, którą płatniczy w Barze też przyjmuje
bo mówi, że lepiej rydz, jak nic, a od złege
dłużnika i plewy brać trzeba. Pisze mi ta panna
Że jest zbankrutowaną arystokra.tką, i chętnie
w berlince ze mną mieszkać będzie. Ja też jestem
zbankrutowany, i to gruntownie, bo nieraz na
wet to przehulałem, co nigdy mojem niebyło.
Będzie to więc bardzo dobrane małżeństwo,
z którego wylęgną się rasowe bankrucięta, i

szanowną Redakcję dziś już zapraszam na

matkę chrzestną,, naturalnie w kościele naro
dowym. bo tam ksiądz w kruchcie chrzci, wodą
a potem na probostwie drugi raz jeszcze chrzci
noworodka milchertówką.

Chamberlain o naszych granicach.

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Z Londy.
nu telegrafują,, źe wczoraj w Izbie GmiD

rozpoczęła się dyskusja nad oświadczeniem
Chamberlaina,. Chamberlain kilkakrotnie

podkreślił doniosłość propozycji niemieckich

zapewniających dobrowolnie gwarancję gra
nic zachodnich. Lloyd George zapytał się
czy gwarancje dotvczą także wschodu Nie
miec. . Chamberlain oświadczył, źe na za
chodzie .Niemcy się zrzekają zmiany, na

wschodzi mają natomiast nadziej-ę popra
wy ale tylko w drodze pokojowej. Cha-
’akterystyczne jest, źe Chamberlain nie wy-
nienił nigdy Polski lecz mówił ogólnikowo
) wschodnich granicach Niemiec,
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gtój nwolnlony!
Przed II. Izbą Karną w dniu 20. marca od-

powiadał z lawy oska.ronych niejaki Henszei

kupiec z Bydgoszczy Obwinionym był on o o-

szustwo. Pierwsza rozprawa wykazała jego
winę i sąd skazał go na 1 rok więzienia. Oskar-

żony wniósł jedn ik o rewizję wyroku. Ostatecz
nie przewód sądowy w dniu 20 bm. nie wyka
zał winy podsądnego i uwolnił go zupełnie.
;Rozprawie przewodniczył wiceprezes sądu okrę
gowego Szweykowski.

Szajka złodziejska przed sądem.
(Drugi dzień rozpraw.)

Już we wczorajszym numerze donosiliśmy
o wyprawach złodziejskiej szajki, która za swe

sprawki przed sądem stanęła. Dziś podajemy
nieco więcej szczegółów.

Pierwszy, jako i drugi dzień rozpraw po
święcony był przesłuchiwaniu świadków, ja
wiących się w pokaźnej liczbie, bo aż 35. P;er
wszą rozprawa odbyta się przed półtora rokiem
a przewodniczył jej również p. dr. Bromirski
Naówczas skazano Krawańskiego za kradzież

ciężką na 9 lat więzienia. Damazyna Stan, za

paserstwo zawodowe i w recydywie na 6 lat
ciężkiego więzienia, 10 lat utraty praw obywa
le!skich; Maksymi!jana i Weronikę Kurklere
wiczćw na 1’4 roku, Jana Sobieralsk’ego. Ka

czroarkową i Hel. Kwiatkowską na 3 miesiące,
Leona Włodarskiego na j rok więzienia, ostat
nich sześcioro za paserstwo.

Cg do Krawańskiego, na mocy zeznań świad
ków. stwierdzonem zostało, źe kradzieży w Lu
hostroniu u hr. Skćrzewskich on się dopuścił.
Widzieli go w krytycznym owym dniu dwaj
małoletni świadkowie Tetrzyński i Gołata, gdy
wraz z dwoma jeszcze towarzyszami jechał w

stronę Lubostrunia, a ;eden z nich wypytywał
Tetrzyńskiego o drogę do L. i zasięgał wiado
mości o policji. Nie pomogły zeznania świad
ków odwodowych Pluskowskiej, Nowakowej i

Jasińskiego, zmierzające do wykazania alibi o-

skarżonego, iakoby on w dniu kradzieży znaj
dował się był w podróży z Lodzi do Bydgoszczy,
dokąd dążył na wiadomość o chorobie ojca Dzi-
wnem jedna,k wydaje się, że ci trzej świadko
wie w zeznaniach nieustannie się mylą, sta
ją w sprzeczności z poprzedniemi zeznaniami;
wszyscy pochodzą z Łodzi.

Co dó reszty oskarżonych, znaleziono u nich

rzeczy bezcenne, pochowane po skrytkach naj.
rozmaitszych, jako to pod podłogą (u Damazy
na), pod materacem, w beczce z kapustą itp..
z których pochodzenia nie mogli się wyleg’tymo.
wać. Rzeczy te pochodziły z kradzieży w Lubo-

stroniu, dalej w Słupach, na szkodę hr. Żół
towskiego. później księżny Ogińskiej, hr. Potu-

lickiej z Potułic. na szkodę inż Bedem’kowej,
Kłussmanowej, Wegnera, wł. majątku, Kflhno-

wej, mec. Kóppenowej i wielu jeszcze innych.
Poszko-dowani rzeczy te prawie wszystkie roz
poznali jako swoje. Wobec tego wina oskarżo
nych była namacalną.

Po bardzo przewlekłych rozprawach, które
w pierwszym dniu trwały do godz. 10 wiecz..
zwłaszcza, źe nie wszyscy świadkowie lubili się
jasno i szybko wysłowić, lecz plątali się stra
sznie, postępowanie dowodowe zamknięto i

głos zabrał p. prok. Bazi ński. Uzasadniając wy
r.ok pcrwszy, przeprowadziwszy analizę winy,
wniósł o zatwierdzenie wyroku pierwszego.

Przemowy prokuratora i obrońcy zakończyły
śię o godz. 14 . Wyrok zaś wydano o 18. Po go
dzinnej naradzie, sąd uznał wszystkich, z wy
jątkiem Kurkierewicza. winnymi przestępstw,
o które zosta.li oskarżeni Wyrok pierwszy za

twierdzono co do Krawańskiego. Damazego
Włodarskiego, Kaczmarkowej i Sobieralskiego;
Kurk’orewiczowej obniżono wymiar ka-ry do
% roku.

Z Ee?CfŁ? pokosy.
— ^io ! zac° został nfcaTaay? W dniach

13, 16 i 20 bm. zasądzone zostały w Sądzie Po
koju w Bydgoszczy następujące osoby:

Edmund Wiśniew’ski. Teodor Jarzęhski. .Tan
Wiśniewski z Fordonu każdy po 3 dni więzie
nia za kradzież drutu. Herma,n Izrael z Fordo
nu na 3 dni więzienia za paserstwo, F!orjan
Łoboda z Bydgoszczy na 3 dni więzienia za

kradzież butów i 200.000 mkp., Jan Nintz z

Bydgoszczy na 4 tygodnie więzienia za sprze
niewierzenie 110 zł. na szkodę Schroniska dla

Niewidomych, St,anisław Wiśniewski z żołę-
dtswa, na 3 dni więzienia za paserst’wo, Józef
Ratajczak z Trzemięt,ówka na 3 dni więzienia ,

za kradzież 2 poduszek, spodka i ubrania, i
Wilhelm Ewald z Lucimia na 3 tygodnie wię- i
zienia za sprzeniewierzenie 17 ctr. żyta i 5 60 \
ctr. mąki, Mar.ia Gostwińska z Bydgoszczy na 1
dzień więzienia za kradzież kubka, nieletni
Bronisław Domski z Bydgoszczy na naganę za

kradzież 40 zł,, Leon Drążkows’ki z Bydgoszczy
nieletni, na naganę za kradzież zegarka, Bole
sław Połomski z Bydgoszczy na 1 miesiąc wię
zienia za zniewagę urzędnika, Paweł Kukusze-
wicz z Bydgoszczy na 6 dni więzienia za kra
dzież. Stanisław Wiśniewski z Bydgoszczy na

8 dni więzienia z zamianą na 80 zł. za sprze
niewierzenie Józef Tarkowski z Bydgoszczy na

4 tygodnie więzienia za kradzież. Stanisław Ja.
sieniecki z Bydgoszczy na 6 dni więzienia za

sprzeniewierzenie 26 chlebów i 150 bułek, Hu

go Ratz i Paweł i ach z Bydgoszczy po 5 d. wię..
zienia za sprzeniewierzenie, Franciszek Ignac
z, Bydgoszczy na 3 dni więzienia za paserstwo,
;Edmund Kruge-r e Bydgoszczy na 3 d,ni więzie

nia za sprzeniewierzenie 50.05 zł, Leon Lewan
dowski z Bydgoszczy na 14 dni więzienia z kra
dzież, Franciszek Piątek z Bydgoszczy na 8 ty
godni więzienia za. uszkodz.enie ogona końskiego
E!la Raszkę i Róża Madler z Bydgoszczy, każda

po 4 tygodnie aresztu za żebranie, W’ałęsanie
się i uprawianie nierządu, pozatem uchwalo
no obie wydalić z granic Państwa Polskiego, R-
wa!d Jeske z Bydgoszczy na 100 zł. grzywny za

fabrykację łimoniady z domieszką sacharyny
zamiast cukru, Antoni Bąkowski z Bydgoszczy,
na 2 miesiące więzienia za fałszywe obwinie
nie przed władzą, wałęsanie się, żebranie i po
sługiwanie się fałszywem nazwiskiem, Bolesław
Beiichowski z Bydgoszczy na 5 dni więzienia Za

kradzież, Jakób Doda z Bydgoszczy na 10 dni
więzienia za opór władzy i zniewagę urzędnika.

Od felsgaaa do biegma,
Wyprawa na z!§adan!e z!aroi.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej
zamierzają, uruchomić w roku bieżącym
olbrzymią wyprawę naukową w ce!n dokła
dnego zbadana przedhistorycznych epok
naszej skorupy ziemskiej. Wielkość wypra
wy pos ada naturalnie amerykański rozmach.

Ekspedycja składa S’g. z l-i mniejszych wy
praw antropologicznych, archeolog;icznych
Badania naukowe obejmą niezdobyte do
tychczas ’obszary pustynne, szczyty g’órskie
ciemnie dżunglowe i lodowe pola północy.

Głównym jednak celem tej wyprawy
jest wyżyna Boliwii i Peru, a w ściśle ’

szem znaczeniu obszar nad jeziorem Titi-
kaka w środkowej części Ameryki połu
dniowej.

Przed wielu tysiącami lat, żył tam pra-
rodzie całej naszej kultury obecnej, czerwo-

noskóry, święty ród Inków. Pozostałości
budow!ane świadczą dotychczas o ich po
tężnym orgraniźmie duchowo-fizycznym.

Wyprawa na Madag’askar ma przynieść
ważne zdobycze etnologiczne, ustalające
rodową łączność między poszczególnymi
g;rupami i pieiwonami, zamieszkującemi tą
wysp?.. Panująca rasa są tara obecnie

Horowie, dawni przybysze z Sumatry In
ne plemiona są pochodzenia malajskieg;o,
arabskiego i mongolskiego, szczepy na po
łudniu zamieszkałe, są dotychczas niezba
dane.

Wyprawa zoolog;iczna do Nowej Fund-

landji szukać będzie dawneso rena, zaś

brazylijska wyprawa za mie się łapaniem
ptaszków.

— W ręce chrześcijańskie. Dom piętrowy z

ogrodem warzywnym i owocowym na przedmie.
ściu bydgoskiem za cenę 6090 złotych zaraz na

sprzedaż. Zgłoszenia w Sekretariacie ^Rozwoju"
przy ul. Jagiellońskiej 71.

Zarząd Towarzystwa oAKfance Franealsse"
zaw’iadamia wszystkich swych członków, ’ź

ogólne zebranie członków odbędzie się dnia 28
marca w sobotę, o godzinie 6. wieczorem w

sali fizycznej gimnazjum matematycznego.

Ważne dla nauczycledsfwa, W dwuletnim Pań
stwowym Instytucie Nauczycielskim w War
szawie ul. Jezuicka 4 czynne będą w roku szkol

nym 1925/26 dla pierwszego roku studjów czte
ry wydziały a mianowicie: Polonistyczny, fizy-
ko-matematyczny, przyrodniczy i historyczny.
Bliższych informacyj co do warunków przyję
cia oraz sposobu wnoszenia podań udzielą in
teresowanym Powiatowe Inspektoraty Szkolne

Względnie Dyrekcje Seminarjów.

ks!ątfca, kl§?ej niebawem

bra!?n!e.

Zbiór statutów dotyczących samoistnych
podatków i wpłat ’komuna,lnych w Bydgoszczy
jest już na W’yczerpaniu. Rzecz ta napisa.na naj-

autoratywniej, ho przez p. "Michała Werke. I
kierownika mie’sk. urzędu podatkowego, tym,
wszystkim, którzy ją nabyli (a kosztuje zaled
wie 1 zł) oddała nieocenione przysługi w orien
towaniu się, co się g"minie należy a co się nie

należy.... Z całego nakładu zostało się jeszcze
kilkadziesiąt egzemplarzy, które w miejskim tt-

rźędzie podatkowym, Nowy Rynek 1. nabyć je
szcze można.

Stsn wody.
W dniu dzisiejszym (25 bm.) przy

śluzie w Brdy-Ujściu powierzchnia
wody wynosi 3 mtr. 28 ctm. wy
sokości.

RUCH OBCYCH.

W dniu 24 ,marca przyjechali do Bydgoszczy
i stanęli w Hotelu pod Orłem:

Goldhar, Czertok, Jabłonowski — Gdańsk,
Sokołowski, Bichniewicz. Tkacz, Namysł, Gie-
gliny - Poznań. Frankowski, ŻabokHcki. Frucht

man, Rappaport, Knebel Hellman - Warsza
wa, Leipert — Wiedeń Szulc — Chojnice, Som-
rnerfeld — Gdańsk, Wieczorek — Luboń, Wu-

JcL — Wyrzysk, Weiel - Dinsburg, Chojnow
ski -- Dżwierzno.

Niemiecka agitacia przedwyborcza.

gromadzeni I demonstracje. - Stsrde z naefsmafefami-
Ber!!?i, 24 II!. Onegdaj, jako w ostatnią

niedzielę przed wyborami prezydenta Rze
szy, rozwinęła się walka W’yborcza w całej
pełni.

W całych Niemczech odbyły się zgro
madzenia wyborcze i demonstracje uliczne

Propagandę prowadzono przy pomocy aut

i ulotek, oraz pochodów. W BeJinie, gdzie
pochód demonstracyjny zwolenników Jarre
sa w drodze ze zgromadzenia zetknął się
z autami komunistów, nie przeszło do żad
nych zajść.

Demokratyczny kandydat na.prezydenta,
He!lpach przemawiał w Hamburg;u wobec

tysięoy słuebaczy Również jego kontr
kandydat Jarres rozpoczął wygłaszanie prze
mówień o i Hamburga.

Po zgromadzeniach tych odbyły się po-
’hody ze sztandarami, wśród których wy

różniał s!ę pochód BVa(eriandigche Yerban-

de", który maszerował przy dźwiękach
marsza narodowego z pałacu sportowego
przez nlics Berlina. Przez całą niedzielę
objeżdżały miasto auta ciężarowe, z których
jedne były propagandą dla kandydata na
rodowego. Jas resa, zaś drugie d!a kandyda
ta komunistyczni go Tha!lmanna. Te osiat-
nie byty obsadzone przez młodzież. Auta
Jarresa były przyozdobione chdpągwianj;
i:zarno-biało-eżerwonemi, oraz dawną flagą
wojenną. Auta komunistyczne przyozdo
bione były wyłącznie w sztandary czerwo
ne, a chłopcy śpiewali międzynarodówkę
Socjalni demokraci ograniczyli się do agi
tac.ji ulotkami.

Nowy parlament egipski rozwiązany
Sstn!ał tylko w godzfn.

Ka!ro, 23. 3. (Pat.) Żaglu! pasza zo
stał wybrany 125 głosami przeciw 85

prezydentem izby. Z powodu wyboru
tego gabinet pedał się do dymisji. Król

dymisji nie przyjął. Pociągnęło to za

sobą rozwiązanie parlamentu. Zazna
czyć należy, iż parlament został roz
wiązany po 10-ciu zaledwie godzinach
swego istnienia. Dekret o rozwiązaniu
parlamentu odczytał w izbie Ziwar pa
sza. Fakt ten przyjęty został frenety-
cznemi oklaskami zwolenników Zagłu-
la paszy.

Za rządów Zaglula baszy zamordo-

; wany został gubernator Sudanu i na-

, czelny dowódca wojsk egipskich gen.
i Lee Stack. Żaglu! nie przvjał upokarza-
i jących warunków angielskich i podał
ś się do dymysji. Od tego czasu u steru

ś rządu jest Achmed Kiwar basza. Wy
bory przyniosły zwycięstwo Zaglulowi.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

7308a) Zebranie bomstrtncyine zawodowych o-

Brodników powiatu wyrzyskiego odJn,dzie się
29. marca br. w salce w hotelu eurofieiskim.

Wszystkich p. p. Kolesiów, którym zależy na

obudzeniu swego zawixlii z dotychczasowego le
targu, uprasiza o przvhyciis

R,ętjowskl, ogrodnik powiatowy.
Kc?o śpiewackie Gzyżkówko. Zebranie mie

sięczne odbędzie się w piątek, dnia 27. bm. o

godzinie 7M wiecz. w salce paćafja!nej. Uprasza
się członków o liczne i punktualne przybycie,

Zebranie pracowników komunalnych filjl
Chrz. 3. Z. odbędzie się w piątek, dnia 27. hm.
wiec-7,. o godz. 6 . w Ognisku ul. Jagiellońska
71. Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, u-

pra-sza się zatem o liczny udz’ał. Zarząd.
Facznśó zarządy Tow. Wilczek-’"kole, oraz

zarząd tow. rcb. przy parafji Św. Trą’cy. W pią
tek 27 bm. o godz. 7 odbędzie się w domu kato
lickim przy ul. Miedza 2. wspólna pogadanka, na

którą się wszystkich członków zarządów wymie
nionej części miasta zaprasza, ce’em rorcżuuue-
nia się co do wspólnej pracy. Woźny, prezes

7206a) Baczność Podoficerowie Rezerwy!
W czwartek o godzinie 19 wieczorem odhędą
się ćwiczenia musztry form, w koczarach 62 pp.
Wszyscy członkowie powinni się punktualnie
i w komplecie stawić. Komcmdant.

7237) Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-

Okolę. Zebranie nadzwy’czajne odbędzie się w

środę, dnia 25. bm. o godz. 7. na Sali Baeękera.
Zarządu o godz 6. Bardzo pilne sprawy przy ’?’
cię każdego członka konieczne. Zarząd.

7250) Zjednoczenie Rodaków byieąo zehora

rosyjskiego w Bydgoszczy, tow. ztsp. W sobotę,
dnia 28 hm. o godz. 8 wiecz. posiedzenie mie
sięczne. Porządek obrad: l) Sprawa nowego lo
kalu 2) Wolne wnioski. O liczne i punktualne
przybycie prosi Zarząd.

7266a) Bsczncść Szoferzy! Nadzwyczajna
walne zebranie Związku Szoferów przy C!irześc.
Z. Z . odbędzie się w środę, dnia 25 hm. wiecz. o

godz. 8 w lokalu Harmonji przy ul. Marcinkow
skiego 1. Na porządku obrad w,y’bór prezesa i in
ne ważne sprawy. O liczny udział członków proSj

7269a) Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie

plenarne w środę, dnia 25 hm. o godz. 7.30 w

Domu Czeladzi. Z powodu ważnych spraw u-,

prasza się o komplet. Zarząd.
Towarzystwo Kupców Betalistów br. spoŁ

Zebranie plenarne odbędzie się w środę, dnia
25. mrca o godz. 7 .30 wiecz. na sali Resursy Ku
pieckiej. Jag’iellońska 25. Z powodu ważnych
spraw obecność wszystkich czonków pożądana.
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji, Zarząd.

7273) Tow. Czeladzi. W środę, o godz %8 ple
narne posiedzenie. Z powodu omówienia bardzo

w’ażnej sprawy, kompiet pożądany. ,,Rzemieśl-
nik” jest do odebrania. ł Zarząd.

7273ał Baczność Podoficerowie RezerwyI W

środę, dn’a 25. bm. odbędą się na placu ćwiczeń
w Jachcicaeh próbne ćwiczenia w użyciu środ
ków wybuchowych, dokonane przez oddział 61.

p.p. Zainteresowani członkowie stawią się o

g 14.30 popoł. w kosz. 61. p.p. KomcndanL

Zebranie Związku Samccbrsny Społecznej
,.Rozwćj" odbędzie się w piątek, dnia 27. bna.
o godz 8. wiecz. w lokalu Ognisko przy ul. Ja
giellońskiej 71. Wstęp mają tylko członkowie
i w’prowadzeni przez członków goście.

1) Referat p Dr. Soboczyńskiego na temat

uzdolnienia żydów do handlu.

2) Komunikaty zarządu.
3) Wolne giosy. ,

7321 s’ Baczność Pocztowcy! Dnia 29. marca

br. o godzinie 14 30 odbędzie się walne zebrania
członków Kt)Sy Pogrzebowej Pracowników Po zt

Telegr i Telef. na okręg D P, i T. bydgoski na

małej sali Ogniska przy ul. Jagiellońskiej nr. 7p
Wstęp mają tylko członkowie, za okazaniem le
gitymacji członkostwa, do Kasy Pogrzebowej.
Delegaci kół zgromadzą się już o godz 10 tam
że. Sarząsl

7359a) Baczność EcMścil Z powodów tech
nicznych zmuszeni byliśmy walne zebranie na
znaczone na dzień 26 bm. odroczyć do dnia 3.
kwietnia na godz. 8 w sali lokalu ,,Harmonja14.
Poprzednio ogłoszony porządek obrad pozosta
je niezmieniony. Cześć Firśnil Zarząd,

7379a) Baczność Sokół Blelawkf! W piątek,
dnia 27. 3. 25 o godz 7 wiecz. odbędzie się
musztra dla wszystkich członków ńiećwiczą-
cych. Przyibyrie wszystkich konieczne.

7380) Baczność kupcy dctałfści branży kolost-

jalnejl Tow. Kupców Detalistów branży kołonjal-
nąj w Poznaniu, urządza wielki zjazd dnia 29.
3. na sali w Resursie Kupieckiej. Plac Wolności
11. o godz. 13, na który zaprasza się wszyst
kich kupców detalistów branży kołonjałnei z

całego byłego zaboru pruskiego bez ’wzg’lędu
na przynależność do organizacji. Oma’wiane bę
dą ,sprawy podatkowe i sprawy wspólnego za-

kapu. Zarsąd.

I

Heńk!a soda do prania i bianszowa-
siia osia§da mjdfe i proszek iwtejA
Obniża koszis paM.’^eis!jybcfe!i
.. moaenla bielizmr. .
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Z Zytia oitszych urzędników pocztowych.
W ubiegłą sobotę, odbyło się w Strzel

nicy posiedzenie Głównego Zarządu
Związku Niższych Urzędników poczto
w’ych, na które przybył p. poseł Bigoń
!ski. Po zdaniu sprawy z przebiegu wie-
ca Powszechnego Zwi-ązku Pocztow’ców

przez prezesa p. Szulca, na którym ze

względów kierownictwa kliki nie dopu
szczo_no go do głosu, wyrażono energi
czny protest przeciwko takiemu trakto
waniu niższego urzędnika pocztowego.
Wiece takie robią — jak zaznaczył mów
ca — jedynie dlatego, aby nowopowsta
łą organizację niższych urzędników po
cztowych zupełnie rozbić. Tak nieste
ty robi się. Świadczy o tem nietylko
o.statni wiec pocztowców w ,,Ognisku",
ale rozsyłane przez p, Gramka odezwy
do niższych urzędników w większych
środowiskach pocztowych.

Ciekawych informacyj udzielił zebra

Dym p. poseł Bigoński, który miał wy
wiad w Generalnej Dyrekcji Poczt, Te
lefonów i Telegrafów w Warszawie. O -

tóz okazuje się, że Powsz. Zw. Urzędn.
Poczt nie pracuje w interesie wszyst
kich urzędników pocztowych, a jedynie
stara się o swą własną klikę. Niższy
urzędnik pocztowy nigdy nie był brany
pod uwagę i o niego nic się nie starano

Secesja nastąpiła jedynie z powyż
szej przyczyny. Pomimo złego przed
stawienia nowej organizacji pocztow
ców v- Gen. Dyrekcji w W’arszawie przez
Powsz Zw. Urz. P T . i T., ażeby przez
to odwlec zatwierdzeń jej statutu, wro
gowie nowej organizacji nie zwyciężyli.
Statut zostanie w najkrótszym czasie

zatwierdzony, co niezawodnie przyczyni
się do trawnego oparcia i dalszego roz
woju nowej organizacji.

Jak sprzeczne życzenia przedstawił
P. Zw. P, T. i T. w Generalnej Dyrekcji,
szczególnie co dotyczy nowej pragmaty
ki urzędniczej z interesami niższych u-

rzędnikpw pocztowych dowiedzieli się
członkow’ie zarządu, którzy mają obo
wiązek uśw’iadomić wszystkich człon
ków o szkodliwej taktyce wyższych u-

rzędnikow.
Wizyta p. posła Bigońskiego w Gen.

Dyrekcji Pocztowej nie pozostanie bez
skutków. W najbliższym bowiem cza
sie wyjdzie okólnik do wszystkich urzę
dów’ pocztowych, który zniesie przy
mus czyszczenia spluw’aczek i ubikacji
przez niższych urzędników pocztowych
aż do najmłodszych woźnych, następnie
kierownikom poc,zt nakaże przychylniej
sze traktowanie urzędników niższych
kategorji.

Jak widać, Związek niższych urzęd
ników pocztow’ych jest spraw-iedliwie
traktowany przez Generalną Dyrekcję
Poczt i Telegrafów w Warszaw-ie, a przy
pomocy p. posła Bigońskiego napewno
rozrośnie się w całej Polsce, podobn. do
Związku Inwalidów Wojennych, który
obecnie liczy przeszło 400 tysięcy człon
ków’.

Pracujcie wytrwałe niżsi urzędnicy
pocztow’i, a napewno uniezależnienie

się od Powsz. Zw. Urzędn. Poczt., i wa
sze postulaty o poprawę bytu łatwiej
przeprowadzicie! Tuwaa.

Jeszcze o lepikach.
Wśród ciężkie} pracy liche warunki by
tu. - Na dużo się godzi, kto ma ańż na

gardle. — Go lepsze siły pójdą w służbę
prywatną. - I wtedy nastąpi dezorga

nizacja leśnictwa.

Krzyw’da jaka spotkała leśników pań
stwowych wskutek zepchnięcia ich do
roli pracowników kontraktowych z je-
dnomiesięcznein w’ypowiedzeniem, na
suwa pytanie: jaki jest cel tego rodza
ju eksperymentów i czy przewidziane
zostały następstw’a tego kroku?

Czynniki decydujące, które doprowa
dziły sprawę do obecnego stanu, mają
najw’idoczniej zupełnie fałszywe pojęcie
o istocie leśnictwa i pracy odnośnych
urzędników, jeżeli mogą jednem pocią
gnięciem pióra zepchnąć w przepaść
niedoli cała rzeszę inteligentnych pra
cow’ników, bez liczenia się z następst
wami tego bądź co bądź niesłychanego
postępku.

Urzędnik w państwowej administra
cji leśnej to człowiek, od którego oprócz
zaw’odowych studjów i praktyki wyma
ga się wielkiej gorliwości, olbrzymiego
nakładu pracy, żelaznego zdrowia, nie
spożytej energji i bezwzględnej uczci
wości. Szczególnie na terenie wojewódz
tw’a pomorskiego, gdzie obecnie odbvwa
6ię eksploatacja drzew’a na wielką skalę
wskutek zniszczenia tysięcy hektarów
lasu przez sówkę choinówkę, wymaga
się od pracowników leśnych wszystkich
wymienionych zalet w wysokim stop
niu.

Każdy z nich zatrudniając setki ro
botników przy intenzywnej wyróbce
drzewa w usychających drzewostanach,
jest ustawicznie na śmierć łub kalectwo
nara-żonym.

Przeto nie potrzeba być zbyt głębo
kim psychologiem, ażeby dopatrzeć się
wprost niesłychanej kolizji, w jaką ka
żdy mimowolnie popadł, zestawiając
wykonywane przez siebie obowiązki z

tern, co mu się w zamian dostaje.
Każdy zdrowo myślący, obdarzony

sercem i rozumem człowiek, który pa
trzy nieco dalej jak na koniec własnego
nosa niewątpliwie przyzna, że wydatna,
pełna poświęcenia praca w podobnych
okolicznościach jest wprost wykluczo
ną. Pracownicy, z których wielu po
siadało etat w służbie państw zabor
czych, a których po kilkuletniej nieska
zitelnej służbie zmusza się do przyjęcia
tak nikczemnych .warunków, przyjęli je

wprawdzie mając nóż na gardle — ale

gorycz zalewajaca ich serca wcale nie
doda im bodźca do wytężonej, produk
tywnej pracy jakiej się od nich wyma
ga. Ńiewątpliwem jest również, że je
żeli te anormalne stosunki nie ulegną
rychlej, korzystnej dla leśników zmia
nie, znaczny procent tychże przeniesie
się do służby w dobrach prywatnych, w

których z łatwością uzyskać można lep
sze warunki materjalne i dłuższe okre
sy wypowiedzenia.

Zapewne powie niejeden z dygnita
rzy, że w miejsce tych, którzy odejdą
znajdzie się zawsze dość nowych kandy
datów. Bezsprzecznie, znajdą się oni
niezwłocznie, to jednakże pod każdym
względem materjał słabszy, nied?świad

czony — zdolniejsze siły odpłyną bezpo
wrotnie. Jak wówczas wyglądać będzie
nasze leśnictw’o, które i tak jeśt na ra
zie bardzo zapoznanym kopciuszkiem
- nie trudno sobie wyobrazić.

Czas jeszcze naprawić krok niewła
ściwy i dać pokrzywdzonym to, czego
się najsłuszniej domagają. Będzie to

tylko z korzyścią dla interesów Państ
wa i tak ważnei gałęzi kultury krajo
wej, jaką jest leśnictwo.

Na marginesie.
OsirstnośS Jest matką mądrości.

Kraków, 22. marca.

Szanowna Redakcjo!
Krakowski Związek inwalidów rozpi

sał konkurs na opróżnioną posadę kie
rownika swej składnicy tytoniowej. Pm-
zumiem, że petenci w myśl brzmienia
konkursu mają do podania dołączyć
świadectwo moralności, świadectwo
zdrowia, świadectwo szkolne — nie mo
głem tylko wykombinować, dlaczego do

podania ma być dołączoną i fotografja.
Postanowiłem więc zbadać powód tego
w-arunku i zatelefonowałem do Związku
niby to po informacje, jaką ma być ta

fotografja, a przy tej sposobności spyta
łem, do czego ten konterfekt kandydata
jest Związkowi potrzebny. 1 otrzyma
łem porówno naiwną jak i szczerą odpo
wiedź, że fotografja potrzebną jest, gdyby
kiedy za tym kierownikiem okazała się
potrzeba wysłania listów gończych...

Przyznaj?, że ostrożność jest matką
mądrości, ale aż tak daleko posunięta o-

stróżność odebrała mi ochotę do ubiega
nia się o rezerwowe miejsce w policyj
nym albumie przestępców.

E.M .

Zmora Rzeczypospolitej.
Sprawa pragmatyk! służbowej dotychczas n!a załatwiana. — Urzędnicy
wiszą między ziemia a niebem. — W takie! pozycji niepodobna pra

cować. — Mimo redukcji coraz więcej urzędników.
Referent śpi awy stabilizacji urzędni

ków państwowych pos. zaznaczył
w Sejmie, że istnie.je już siódmy rząd od
uchwalenia pragmatyki służbowej, a dotyoh-
ezas ta ważna sprawa nie może doczekać

się załatwienia
Stwierdzenie tego faktu jest śmiałem

odsłonięciem ropiącej rany, niesłychanie
groźnej dla zdrowia całego naszego orga
nizmu państwowego.

Innemi jaśnieiszemi słowy ujmując tę
kwestję, znaczy to, że setki tysięcy praco
wników państwowych jest w położeniu na-

ihmników, niepewnych dnia i godziny, w

której mogą zostać wyrzuceni na bruk, w

której mogą runąć gliniane podstawy ich
stanowiska społecznego, grzebiąc w gru
zach zdobytą egzystencję.

Czy przy takim stanie rzeczy można

się spodziewać normalnego funkcjonowania
machiny administracyjnej, czy może byc
oadewszystko mowa o tej atmosferze spo
koju, o tej równowadze umysłu, które po
zwalają pracować prawdziwie wydatn:e, do
bywać z siebie cały zasób sił, energji i
zdolności ?

Nie ulega wątpliwości, ża tak byd nie

może, źe pracownik zdenerwowany niepe
wnością utrzymania się na swej posadzie,
nie może się poświęcić całą duszą pracy,
oraz, że co zdolniejsze jednostki, nie chcąc
czekać aż ich zredukują kładą kres nie

znośnej niepewności i przy pierwszej spo
sobności, gdy tylko nadarzy się im inna

posada, redukują się sami, mówiąc bez ża
lu: yale, karjerze urzędowej. Bo wszak

wiadomo, że tym magnesom, który trzymał
stan urzędniczy przy zawsze bardzo licho

wynagradzanej służbie rządowej, to było
właśnie to zabezpieczenie egzystencji, to

zapewnienie sobie bytu skromnego, ale pe
wnego.

To też już nio w interesie urzędników,
lecz w interesie samego urzędowania oka
zuje się piekąca potrzeba skończenia w

kwestii urzędniczej wreszcie z nieznośnym
stanem ex lex, jaki stwarza herostratowa

praca osławionego par. 116 pragmatyki
służbowej. Jest to tem bardziej wskaza
ne, że jak doświadczenie wykazało, choć
żelazna miotła tego paragrafu szasta się od
kilku lat na prawo i lewo, wymiatając bez
litości i miłosierdzia z zajmowanych posad
ludzi wprost w przepaść nędzy i głodu, to

siat administracyjny iest snąć obdarzony
?akąś czarodziejską silą rozrodczą, bo jak
statystyka wykazuje, liczba pracowników
państwowych bynajmniej się nie zmuiej-
łzylau

Uchylenie zgubnej mocy osławionego
paragrafu, położyłoby zatem tylko kres1

krzywdzie pracowników państwowych i
urwało łeb hydrze protekcjonizmu. J. P,

0 nowy Kierunek w szkolnictwie

Pomorskiem.
Ostatnie ubolewania godne zajścia w

szkolnictwie pomorskiem poruszyły u-

mysły całego społeczeństwa polskiego.
Nłenotowany dotąd w historji szkoły fakt

samobójstwa ucznia, spowodowany przez
opaczny i źle zastosowany system wycho
wania; proces wytoczony rodzicom upo
minającym się o swe prawa, stojącym w

obronie swych dzieci, to są objawy,
świadczące albo o-niedocenianiu ważno
ści wychowania młodzieży w dziejach
narodu przez władze szkolne, albo
wprost o lekceważeniu lub nieudolności

tychże w dziedzinie pedagogiki.
To też nic dziwnego, że społeczeństwo,

pomorskie, które zawsze i w’szędzie pod
kreślało i dało dowody szacunku i po
ważania władz i rozporządzeń, uczuło się
skrzywdzonem i rozpoczę"ło akcję samo
obrony, widząc, że te same władze rozpo
czynają akcję, zmierzającą wyraźnie do
zlekceważenia głosu ludności, do stępie
nia intelektualizmu i poczucia pewności
u tych mas, które dotychczas zawsze wie
rzyły, że należy im się ojcowska opieka i
uznanie, w dowód sw’ej dotychczasowej
lojalności i narodowego stanowiska, bę
dącego podstaw’ą, rdzeniem państwowo-
twórezym na kresach zachodnich. Tym
czasowy Komitet Rodzicielski, który roz
począł tę akcję na terenie miasta Toru
nia, wkrótce przeistoczył się na wielkie
Tow-arzystwo Rodzicielskie Opieki nad

Młodzieżą Szkolną.
Dzięki w-ytężonej pracy, olbrzymim

nakładem kosztów i trudów-, zdołał Ko
mitet przez swych delegatów jak i wszyst
kich bez wyjątku posłów i senatorów po
morskich uzyskać od Ministerstwa przy
rzeczenie zbadania anormalnych stosun
ków. W myśl tego przyrzeczenia przyje
chała do Torunia komisja kontrolna mi-’

nisterjalna. która po przesłuchaniu pra
wdę 70 świadków ze strony komitetu i

całego szeregu nauczycieli, i po szczegó-
łowem zbadaniu stosunków w uczel
niach orzekła, że: Akcja Komitetu nie

była i nie jest wybrykiem fizielnleowyim
ani aktem zemsty, jak ją przedstaw’ić
chciały osoby, obciążone zarzutami, za

pomocą najrozmaitszych organizacyj na
uczycielskich, lecz podyktow/ana była
gorącą troską rodziców o dziecko i oby
wateli, o dobro kraju.

Traktując sprawę z tego punktu wi
dzenia, Ministerstwo Oświaty w osobach

pp. w-iceministra Łopuszańskiego i dyr.
departamentu Zagórowskiego, który oso
biście przewodniczy! komisji badaw-czej,
odpowiedziało na interpelację posła Lan
gera w komisji ośw-iatowej i interwencję
pp. posłów wszystkich czterech stron
nictw polskich na Pomorzu, że na pod
stawie w-yników badań, dziecnzwolnionę
ze szkół zostaną powtórnie egzaminowa-
s

ne i w miarę wyników przyjęte zpowro-
tem do uczelni i że na kierowniczych sta
nowiskach nastąpią zasadnicze zmiany.

Wiadomość ta, podana przez prasę to
ruńską do w-iadooaości ogółu, uspokoiła
nieco umysły.

Na w-alnem zebraniu Tow7. Rodziciel
skiego opieki nad młodzieżą szkolną,
przemówienia nacechowane były tonem

wdzięczności za sprawiedliwość, jakiej
stało się zadość przez takie rozporządze
nia. Tymczasem mijają tygodnie, proces
rodzicielski odroczono do 7 kw’ietnia, a

o zmianach ani poprawie nic nie wia
domo.

Znowu rozpoczyna nurtować głęboki
niepokój w-śród szerokich warstw ludno
ści. I nic dziw-nego! Niejeden raz już
karmiono masy przyrzeczeniami nigdy
nie dotrzymanemi, a skutki takiego po
stępowania nigdy, — jak zresztą każde
mu wiadomo — dla państwa na dobro
nie wyszły.

Jest to wprost oburza jącem, że władze
mimo swego ośw-iadczenia jakoś się nie

śpieszą z g-runtow-ną sanacją. Czyżby po
głoski, mówiące o wpływan. w ten spo
sób na w-ynik procesu rodzicielskiego,
miały realne podstawy? Czyżby Mini
sterstwo czekało na nowe dowody niedo
łęstw-a, czekało na w-ykonanie zapowie
dzi niejednych uczniów, że pójdą śladem

Orlikowskiego?
Biada nam, gdyby tak było!
Z innej strony znowu nadchodzą wie

ści, jakoby ministerstwo nie mogło zna
leźć kandydatów’ na tak ważne stanowi
sko. jakiem jest posada kuratora sskol-

nego.
Jest rzeczą pew-ną, że ministerstw-o;

chcąc przeprow-adzić gruntow-ną sanację
stosunków szkolnych, rozpocząć musi od

podstaw.
Zgóry usunąć trzeba tych, którzy ma.

jąc nadzór nad całym aparatem szkol
nictwa, nie zdołali go opanować i bier
nością sw-ą dopuścili do takiego zaba-

gnienia, jakie ujawniło się w tutejszem
szkolnictwie. Niemniej ważną jest rze
czą, żeby na tych ludzi miejsce przysła
no takie siły, które nietylko że napraw-ić
winne zakorzenione zło, lecz poprowa’
dzić muszą nawę szkolnictwa w kierun
ku takim, jakiego w-ymaga dobro narodu
i dobrze zrozumiany interes państwa.
Dzięki Bogu nie brak nam jeszcze u wyż
szych władz takich ludz4, którzy w peb
nem tego słowa znaczeniu mogą sprostać
tak szczytnemu zadaniu. Nie potrbeha
nam nawet szukać daleko!

Wstrzymuję się od w-szelakiego uprze
dzania opinji, i daleki jestem od wszel
kiego antagonizmu dzielnicowego. Tyld
jednak należy przypomnieć władzom,
które decydować będą o obsadzeniu sta-
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ńowisk, jakie jak najprędzej opróżnić na
leży dla ludzi dzielniejszych zrozumieją-
cych duszę i psych? ludności pomorskiej.

Kuratorem na Pomorzu może być tyl
ko Pomorzanin, który jeszcze nie zatraci!
w sobie poczucia swoistości, — poczucia
przynależności do tego naredu polskiego,
który osadzony w klin między samych
Prusaków, mimo wiekowej niewoli nie
zatracił ducha narodowego i doskonale
rozumie, że na nim, jako tym, który
strzeże dostępu do morza, w przyszłości
zawsze opierać się będzie potęga Polski.
Dalej może piastować to stanowisko li

tylko fachowiec pedagog — (nie chemik),
debry organizator, który zna sd powsta
nia organizację szkolnictwa na Pomorzu
i rozumie, że społeczeństwo pomorskie
zrzuciwszy przez 5 lat bytu państw owe
g_o prawie że w zupełności z siebie nale
ciałości odziedziczone po krzyżakach, nie

pragnie _ani nie pozw-oli sobie narzucić

ponownie — naleciałości, o ile to tak na
zwać można, odziedziczone po matce Au-

strji, a wprow-adzane czę-ściowo przez
nieodpow-iednie czynniki w nasze szkol
nictw-o .

Musi to być człowiek silny charakte
rem, wyrobiony życiow-o i pod fachow-ym
względem, który nie będzie się powodo
wa, żadnemi względami osobistemi, ani

partyjnemi i postępować będzie tylko
tak, jak wymaga obow-iązek w-obec pań
stw_a i narodu. W,ybór nie trudny. Ludzi
takich mamy jeszcze.

Społeczeństw-o pomorskie czeka, czy
jego słuszne życzenia uwzględnione
Hdą. T, Z.

(Stosunki, o których wyżej mow-a, u,
jaw-niły się w szkołach średnich (gim
nazjach) Pomorza, w sposób nader ja
skrawy. Pp. profesorowie, nie chcąc i
nie mogąc widocznie zrozumieć duszy
młodzieży pomorskiej, w- sposób skanda
liczny utrudniali jej uzyskanie promocji.,
Powstał w-skutek tego wśród zaintereso
wanych rodziców ruch, który na razie

wywołał pewną poprawę stosunków.
Szczegóły _wyjaśni nam w-ie!ki proces,’
który 7 kw-ietnia odbędzie się w Toruniu,
a o którym szczegółow-o referować bę
dziemy. - Redakcja).

rirrnrmniii.,. .ij,iiin.i- i
________

5 So s?ę nazywa ,,uzdrowisko"!

Jak donoszą pisma krakowskie, choroby
Weneryczne w Zakopanem szerzą się coraz

bardziej, pomimo zarządzeń urzędu zdrowia,
w myśl _których leczenie ich jest bezpłatne
i wszelkie środki lecznicze również bezpła
tnie są chorym dostarczane, Groźny stań

zdrow_otności pod tyra względem stwierdza

zakopiański urząd zdrowia.

Dwukrotne morderstwo we Lwowie.

Ze Lwowa donoszą:
W sobotę w nocy pewien izraelita Leo

pold Mangut wtargnął przez okno do mie
szkania przy ul. Peitewnej 15 i zastrzeli!
”

w zamiarze zabicia swej narzeczonej
Sabiny Zwerling — Adelę, jej siostrę. Spo
strzegłszy swój błąd, odda! strzał do Sabiny,
kładąc ją_ trupem. Brat napadniętych
obezwładnił mordercę, którego aresztowano,
Śledztwo w toku.

Sowiety chcą wywołać powstanie.

Jak donoszą z powiatu wi!ejskiego,
Wzmaga się tam agitacja białoruska za

ws_tępowaniem młodzieży białoruskiej do od
działów sowieckich, przeznaczonych do wy
wołania powstania białoruskiego na Biało
rusi Zachodniej.

BOM GtSMBJlKCZI.

Rokowania handlowe

polsko-memleslcle zerwane

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł.) Z Berlina

telegrafują, że z powodu daleko idących
żądań ze strony, niemieckiej, nie dających
się pogodzić ze stanowiskiem polskiem, de
legacja polska do rokowań handlo’wych wy
jechała wczoraj do Warszawy i rokowania

zerwała,

Pa?ęeiasja w województwach
zachodnich.

Spółka Parcelacyjńa Ziem Zachodnich
Tow. Akc, w Poznaniu upoważniona de
kretem Ministerstwa Reform Rolnych z

dnia266.23r. L.dz.1752-Pr. do

przeprowa.dzenia parcelacyj na terenach

Województw Poznańskiego i Pomorskiego
wykazuje z końcem lutego br. następujący
stan prac:

Wydział Parcelaeyjny ukończył do koń
ca lutego pracę w 6 majątkach

1. w pow. Ohodzieskim obszaru 103

mrg.,
2. w Sreraskim 175 mrg,
3. w Śmigielskim 841 mrg.,
4. w Poznańskim 80 mrg.,
5. w Bydgoskim 420 mrg.,
6. w Tucholskim 166 mrg.
Razem 1785 mrg.
W toku parcelacji znajduie się 10 ma

jątków, obszaru łącznego 4512 mrg.
Zgłoszony zapas ziemi z 28 majątków

wynosi 15290 mrg.
W oddziale obrotu ziemią i nieruchomo

ściami miejskimi zgłoszono 39 reflektantów
na kupno obiekt,ów wartości 690.000 zł,, na

sprzedaż zgłoszono 18 objektów wartości

350X00,- zł.

Przewodniczącym Rady Nadzorczej in
stytucji jest ks, proboszcz Czechowski,
pierwszym członkiem zarządu, dyrektor
Marian Schroeder,

Pozatem reprezentowane są w Radzie

Nadzorczej: Zjednoczenie Producentów

Rolnych, Centralne Towarzystwo Gospo
darcze, Pomorskie Towarzystwo Rolnicze,
Związek Obrony Kresów Zachodnich, Zwią
zek Kółek Rolniczych, Zjednoczenie Zawo
dowe Polskie.

konwencja pocztowo-telegraficzna
2 g?osją.

W dniu 2 b. m . nastąpiła wymiana do
kumentów ratyfikacyjnych, dotycząca kon
wencji pocztowo-telegraficznej z Rosją, u-

st,alającą stałą bezpośrednią wymianę przez
wspólne granice zwykłych i poleconych
przesyłek listowych, listów z podaną war
tością, paczek i telegramów.

Obroty Rusztowej Kasy
Oszczędności.

Obrót czekowy P. K . O . wykazuje sta
ły wzrost, Obrót w styczniu wyniósł
532,3 mil. zł., w lutym zaś (28 dni) 480
mi!, zł. Liczba uczestników obrotu wzro
sła w ciągu lutego z 44 044 na 44.135, —

Wartość więc miesięcznego obrotu czeko
wego P. K, O jest nrawie równa sumie

obiegu banknotów. Obroty bezgotówkowe
stanowią nieco więcej, niż połowę ogólnych
obrotów czekowych. Pozostałość na kon
tach czekowych stanowiła w końcu mie
siąca stycznia i lutego 40 mil. zł. Obrót

oszczędnościowy w ciągu stycznia i lute-

tego wzrósł z 7,6 mil. zł. do 10,7 mil. zł.
Liczba oczczędzających wzrosła z 58 ty
sięcy do 63 tysięcy osób.

Produkcja ropy w Polsce.

W szeregu państw produkujących ropę.
Polska w r. 1924 zajęła 9 miejsce. Z 135

miljonów ton produkcji świat,owej Polska

wytworzyła 770.000 a więc 057 proc.

Wywóz jaj z Polski.

W r. 1924 wywieziono z Polski tysiąc
kilkadziesiąt wagonów jaj na sumę około

14 miljonńw złotych.

Oszczędności w P. fó. O . zostaną
przerachowane.

Warszawa. 24, 3. Pat. Sejmowa komi
sja skarbowa przyjęła w drugiem czytaniu
projekt ustawy o przerachowaniu wkładów

oszczędnościowych, złożonych w P. K,. O .

Z reformy rolnej.
Warszawa, 24. 3. Pat. Sejmowa komi

sja reform rolnych obradowała nad art. 5

projektu ustawy o wykonaniu reformy rol
nej, dótyczącym wyłączenia z pod parce
lacji gospodarstw przemysłowych, nasien
nych i hodowlanych. Dyskusji w tej spra
wie nre ukończono.

t

Niema to Jak być ministrem!

Warszawa, 24. 3 . Pat. W niedzielę dn.

22 b. ra . Pan Minister Rolnictwa Janicki

udał się samochodem w podróż mającą na

celu zapoznanie się z położeniem rolnictwa

w południowo-zachodniej części Rzeczypo
spolitej.

Podróż trwać będzie około 2 tygodni,
w tym czasie p. Minister zwiedzi Poznań
skie, Kaliskie, Śląsk, Małopolskę Zachodnią,
Śląsk Cieszyński oraz Lubel.skie.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 24 3, (A W.) not. prvw.
Dolary ............................................’ 5fS1/, z!.

?anty sztertingów.................................. 24,3P/, zt

-ranki francuskie ....... za 1CO -27, 22 zt.
franki belgijskie.......................... M ,, 26, 42ł/2 zł
?orona austryjacka....... n ,,_ "zj
iorona czeska ........ ,, ,,- 2j
bank szwajcarski...................... M ,, 10018 zł,
,Yło=ikie liry .......... t, ,, 21,14 z(,
Jarka niemiecka . ................ ,1241j2-I23M, zł

Tendencja na ogól utrzymana jedynie d!a Bsl-
(ji, Włoch i Paryża mocniejsza.

RIEŹm MIEJSKIEJ.

Ubój dnia !toga
ciztiy Mielą? )WSf-:r l.\o? o. oni

21. 3. 1925 36 43 121 46

23. 3. ,, U 35434

24.3. H 47 73 333 42 3 2

za 1 funt.

Ceny hurfowne notowano dnia 24. 3. 1924.

Wołowina , Wieprzowina
1, kl. 0,58-0,65 zł. 1. kl,0,63-0,70 zł.

2, kl. 0,43-0,45 zł. 2. ki. 0,65 zł.

3, kl. 3. ki. 0,81 zł.

Cielęcina Skopowina
1. kl. zł. 1. kl. 0,54 zł.
2. kl 0,40-0,50 zł. 2. kl. zł.
3 kl. zł. 3. kl. - zł.

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśniemt

aowietn^
?nA n.n’ -O

1 emr

DOW
”C

óachn
vier ńnek
szybkość

wiatru
metr na cek

24. 1. poł. 59,3 6,2 0 N,E2,4

24. 3. 9 wiecz. 59,1 3,3 10 E 2,4

25. 3. 7 rano 58,6 2,7 10 E. 2,2

Temperaturaaouy uuiegtej: yrcuma uaj wy z,
sza 6,8 najnższa 2,2 Wysokość opadu 0,0

Odpowiedzi Redaltcji.

Psyche. Bardzo ładn:a napisana. Kosz aż

się gła,skał po żołądku, jak to połknął.
K. Ż. Z tego nie można robić tragedji. Na

setki tysięcy listów mógł jeden zaginąć.
W. P. Pisze się ,.bezwlocznie".

W.M . Myśl dobra, ale ujęcie i forma słabe.
Jak się pisze podobne imprezje, niech Panu po
służy za wzór wiersz p. Anety Popielaszówny w

niedzielnym numerze Dziennika.

W. W . Wiersz ulokowany w koszu.

St. D., Tuchola. Nieprzydatne.
Wilkołak. Mamy w Polsce 3 szkoły lotnict-

twa. które zaledwie wykształcają zawód, pi.
lot.ów. Dla pilotów amatorów muszą być stw,o
rzone osobne szkoły.

Jagna K. Nie dręcz nas Pani swojemi pre-
’

tensjami. My nie możemy być stróżem moral
ności na.rzeczonego Pani.

i

3”s?eMeliwffgfo podbesjsera?

gai:oe!jE)a

Koj;o u?fa trapią
dz!S

estnwlcznlo wzra
stająca wydatki^.

Przynajmniej od Jednej trWłr’ wo?ni będzie
cie, zaopatrując się w TFigneO
g’umowe podeszwy do nafcJejansa, takowe bo-
wiem zastąpią w zupełności S—i podsazwy
skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza aię każdo-
razowa 12 złotych i więcej. Oprócz tęga do
dają elegancji, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek specjalne-go preparowania materjału
nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem nie
różnią eię nicźem od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejania, a na życ?enie też przez
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkod!iwych gwoździ, trzymają bardzo trwale.

podeszwy ,na;dają się
także do podzelowania kaleasy, obuwia dla
gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gumowego.

Kup natychmiast, a (l?sTfcsęsSsls,s ptan!ąrtzol
Cena za parę złotych 2.75, 3. -,8 .25 dia dzieci,

pań i panów.
Do nabycia w wsrystklch pierwszorzędnych

składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy
do ohawia w Bydgoszczy:
Trelłeborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Muller
Gdańska 45, K. Oabrtolewiez, r!ac Piastowski
nr. 3, J. Diłling. nl Toruńska 179. J. Bndysz.
ul. Poznanaka 37. W . Repkn, ul. Śniadeckich ?S,
Kern, ni. Jagiellońska 31, ,,Tani Bazar44 Stary
Rynek nr. 14 . Otto rielseh, Sępólno (Pomorze),

Generalna Age.ntura dia Polski

Unji Lubelskiej 14a. (592

ilastas taskzps? 5 traw

Nasiona CwKtf

Adres tel.: Samenhandlung-Wedel.

pod gwarancją Koniczyna czerwona, koniczyna biała, szwedzka,
czyste i zdolne przelot, koniczyna żółta, lucerna, tymotka,, raygras,
do ki,ełkowania mieszanka zwierzyńcowa oraz wszelk!a trawy pastewne.

łlasicna warzywie

Orygin. von BORRIES, żółte i czerwcme EcReradorSy

Ie Odsiew ,i ,,
99

pierwszorzędne prodraRta Krajowych,

i zagranicznych hodowli raasiora

poleca 7332

WEBB to Komand. WSssgś;a SB

Czyszczenie nasion z elektrycznym zapędem. Telefon nr. 820.
t?



Nr. 70. DZIENNIK BYDGOSKI, eswutefc. Wt 8.IfKS. ?-?r, TT

Baczność!
Z dniem dzisiejszym za

łożyłem specjalny za

kład niklowania, Przyi
muję na !rozmaitsze czę
ści i instrumenta lekar
skie do niklowania,
szlifowania i polerowa
nia Prace fe wykonu
ję pod gwarancją i tanio
Antoni Za i°f, Zakład
Sz!’fierski, Róg Mosto
wei 6. (6389

A ku(łzerka
przyimire zamówiena
udziela porady Os°o! i ń
skich li i piętro. (5511

Szk:efefy 6630
do wyściełanych mebli
salonowych klubowych,
foteli z faworytami ko
zetek, leżanek itd. Go
towe meble wyściełano
salonowe, gabinety d -ro

sk ie, kiubowe na ;nowsze
fasony. Wyściełane
przez pier.wszo( zędnych
fachowców po haj(ań
szych cenach, poleca nra

cownia mebli rtystycz
nvch Bydgoszcz Podol
ska 4 właściciel Ignacy
Sergot, ul. Pomorska 8

H fyHiruęihntn
wszelką garderobę dam
ska i męską oraz bieli
znę Rerta-Lange, G-foń
ska 143 podwórze (7319

Stoliki (5546
luksusowe. taboreciki
wyściełane i wyplatane
trzciną, stojaki, stoliki
do herbaty. lampy wy
sokiestojące, ramy i ram

ki do obrazów i fotogra
fji owa’ne i czworokąt
ne poleca po tanich ce
nach Ignacy Sergot, Byd
goszcz, u!. Pomorska 8

Uwaga Pamd
Kapelusza na modniej
sze tanio. Wielki wy
bór tylko w firmie A.
Gawęcka, S’ary Rynek
nr. 5/6 Kwiaty, wstąż
ki aksamitki, ’Sili

Prennnbor

wózki dz-ęcece stale na

składzie Preys, Che,
e’mska 16 (7233

Swó i

do swego! W’szelkie
p(ace tapicprskie w do
mu i po za domem, tak
że i dekoracje najnow
szeeo mod?a, wykonuję
jako jeden z najstarszych
przedsiębiorców w Byd-
goszizy - pierw Szorzę
dnie i oo cenach umiar
kowanych, Aleksander
Hennig, ul Śniadeckich,
nr. 22, podwórze 17638

f’orsiię
do kapeluszy damskich
najnowsze fasony dla
niodniarek poleca Wy
twórnia ratn owalnych
Pomorska 8 7367

Plisowa-eie

garbowanie nrzy’mnie
Żakowicz Gdańska H4

podwórzp lewo. 7?°3

’M

każdym razie
szultaiac kupna domu
fabryki, majątku zgłosić
się d(i S, Rusziłowsk’ego,
polsko - amerykańsk ie,go

biura pośrednictwa
ul Hermana Frankegc
nr, I a, Tel. k85. I39?s

Dom
1 piętrowy, za’azd z re

stauracją, iako lętn-skń
z dużem ogrodem, bli

sko lasu, Wody, ładne
otoczenie w tem jest 18
pók"i 150 stołów. 600

krzeseł ogrodowych
kompletne urządzenie
restauracyjne, orzytem 6
mórg ziemi z budynka
mi di bremi do spr zeda
nia mb dzierżaw. C(na
podług umowy Piasec
ki, Dworcowa 80. Na od
powiedź i zi

d wi!e
6- 10 pokoii zara,z wolne
"d 12 - ?i .000 złotych na

s irzcdaź. ’A iad. mość
udzieli Grundtke Byd
gostóez. Pomorska 43 ii

7366

Ogrodnictwo
7 mórg na sprzedaż
Bielicka 39. (7278

Majątki
308-1350 mórg z żywym
i martwi m inwentarzem
na sprzedaż Wiadoc,
udzieli Grundtke, Ry(l
goszcz, Pomorska 43 II

Baczność !

Domy handlowe, miesz
kalne wiło z wo!nemi
mieszkaniami od 3 tys.
zł, pocz. na sprzedaż.
A. Sokołowski. Ryd
goszcz. P!ac Wolności 2.

?J”O

Baczność Z
W mieście powiatowem
gdzie szkoły wyższe 50
mórg nszennei ziemi. 20
łąki z torfem dom o 7
rn kojach z elektr. inte
res ko!onjany w peł
nym biegu, budynki
masywne pod dachów
(;ą inwentarz, 3 kunie
7 bydła, świnie i drób

martwy kompletny pry-
wa’ne czyste bez długu
wszystko do objęcia 16
tys. zł,, przy wpłacie li
tys Piasecki, Dwurco-
wa 80. Na odpowiciź 1

złoty.

2 domo
z piekarnia, składem
kolonialnym z komnle;-
nem urządzeniem zaraz

do obięcia. w mieście
gdzie jest ginenaz’um
w głównej ulicy do sprze
dania, lub na zamianę
ziemską ziemi pszenno
buraczanej- nie niżej od
8R mórg z korni, żywym
i martwym inwentarzem
Franciszek Nowicki
Trzemeszno, pow Mo
gilno 17252

Ogrodnictwo
16 mórg w Bydgoszczy
zaraz na sprzedaż Wia
domość od 6-8. Kościu
szki 37 łewo. 7339

Skład
nadający się na skład
obuwia towarów krót
kich. fryziera itd, na

sprzedaż. Zgłosz skład
kolonialny, Bocianowo
nr. 21. (7191

Skład
bławatów i tow’arów
krótkich z powodu inne
go przedsiębiorstwa za

raz tanio na s )rzedaż
(’f pod ,.Bławaty" du
Dzień. Bydg (7396

Sklepy
w najlepszem położeniu
Bydgoszczy zaraz do od
dania. Wiadomość u-

dzieii Grundtke, Byd-
gi szcz, Pomorska 43 II

Na i-atę)
meble różne do naby-
c a iak : kanapy, leżaki
materace nakładane i
szpira!e. łóżka nulowe i
nne. Mazowiecka 6.

(54G

Maszyny
do szyęia wszelkiego ro
dzaju i systemów przyj
muje się do re era ii
Kuberek i Janoszkę, u

Śniadeckich 6a. 75216

Na sprzedaże
wanna nasiadowo ką
pielową, skrzypce i in
ne rzeczy Dworcową
nr.11,Ii. ’7300

FnrtefPnn
(skrzydło) czar y, krót
ki, najlepszej fabryki, o

p ęknym głosie na sprze
daż Wiadomość v/ Dz.
Bydg. 7823

Heble

używane i garderoba ta
nio na snrzedaż. Pod
górna 6. 734r a

Powóz lando
skrórą kryy jak nowy
tanio sprzeda Wozownia
dawn. Sperling, Nakło
przy dworcu. (6696

Blachąrskie
narzędzia sprzeda (anio
Stan sław’Piontek, Swie
ćie n/W (7333

Brzozową
komodę i szakfę maho
niową s -rzeda korzyst
nie ul Gdańska 50 If o

str.i.1p ’?S?(

Fortep an

(Skrzydło) tanio na sprze
daż. Gdańska 66 IL ptr
iewo. (7389

Przekonaj się!
Najlepszy węgiel górno
śląski ctr 2.50 dostarcza
w dom F-a Kobus Św,
Trójcy 17a Telefon 266.

(7376)

dala
rasowych kur ,,T’!y
mout,h Rocks"i włoskich
kuroPatwiaków sprze-
da;ę 15 sztuk 5 zł O-
oakow anie po cenie za

kupna. A. Że!ewska,
Unisław - Pomorze.

’71?7

Na sprzedaże
narzędzia kowalskie
kompletną maszyner’a
2 pal niska, częściowo
ub na miejscu, 2 poko

je i kuźnię można objąć
za zgodą gospodarza —

siary warsztat kołodziej
ski i drobne narzędzia
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski (7177

Okazyjnie tanio !
Szafa rozkładana, kana
pa, stojaki do kwiasów,
8 krzeseł, siół dębowy
4 krzesełka z pluszem,
maszynę krawiecką z

)owódu braku miejsca
sprzedam Gdańska 114
L. K!aczkowski, (724.1
— i —

Wóz
nowy 2 calowy, wóz-k
dzicięcy z bodną marki
Ssce!inakor na s )rzedaż
Kujawska 50 Bieńkowski

i773 ’

Na sprzedaż
kompletne narzędzia ko
walskie ewentualnie od
stąpię warsztat z miesz
kaniem, gdzie wskaże
Dz. Bydg. i?ó73

91am
tanio do oddania meble,
kuchnie kompl dobrze
wykonane, na życzenie
nie ruaiowane i szukam
stałego odbiorcy. M .

Lewandowski. Bobró-
wiec, poczta Czerwińsk
pow. Gniew Pomorze;.

i7224

Cyrkle
do rys wania w kom
plecie na sprzedaż. Ka
miński, Jasna 20. (7326

Sypialka
na dąb roa-owana do
sprzedania bankowsk
Śniadeckich 47a III p.

7374)

!ło sprzedania
2 łóżka żelazne, umy
walka, 6 krzesełek wie
deńskich, 1 downia po
kojowa. Januszewicz
Paderewskiego 37 I pię
tro. (7336

Doberman
suka prawie w 2 roku
oraz oswojoną sarenkę
w 2 roku odda Dorsz
Wteino 7128

Tokarkę
pociągową, używaną
’żejszoso typu poszuku
ję. St. Piontek, Świę
cie n/W (7335

Majątków
od /’On -8600 "

órg po
szukuje Wiadomość
Radgoszcz. Dworcowa
nr S’"’ Piasecki.

FF//e
w Bydgoszczy 8-10 po
koi zaraz kupię. J. Wy
mysłowski. Starogard

ft, npię
dobrze utrzymany dy-
won i garnitur kiu
bowy. Ofertv do Dz

Bydg. pod ,F. F."
’7123

!i. upię
piec kafi wv, Zgł. pro
szę Freter, Ogród wa 13

7358

Nauczyciel
udziela korepetycji, przy
gotowuję do szkół. Df
pod ..Warszawianin" oo

Dzień, Bydg. (7295

Lekeje
stenografii. Wysoka 10.

(7212

kurfuitłerjl
wyuczają listownie Kur
sa Sekułowicza, Wer
szawa Zmawia 42 Po
ukończeniu — egzamin,
świadectwo. Źądaicir-
prospektów. ’7203

Podróżu ’ący
z branży spożywczej do
brze oolecoriy potrzebny
zaraz. Zgl pod ,,R. l’ O’
do Dzieu Bydg. 7318

fi rawców
na duże sztuki, tylko
pierwszorzędne siiy, po
szukuje J Sypniewski
Sw Trójcy la 72f)l

Slotowy
dzielny, sumienny, z do
bremi świadectwami do
pietwszo:zędnej restau

racji potrzebny zaraz,
otpod,.Ł.D. 300"do
Dz Bydg. (73o5

Służąca
oorządna, umiejąca go-
t wać potrzebna Ciesz-
ki wskiei:o 2 I ntr. (7218

tfbrarUa męsRśe

Płaszcze damskie

= i męsk!a. =

Lucjan Szulc

UL D!uga nr.

Po ntocnika
krawieckiego młodsze
go poszukuje zaiaz Bła-
żejczak, Sienkiewicza 13

7329

Szewskiego
czeladnika w młodszym
wieku na pas wą robo
tę przyjmie zarazH. Dyp
czyński Szubin. 6574

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz. E . Kessin, ul
Grunwaldzka 7. (7378

Panienka
umiejąca pisać oopraw
nie po poisltu może sję
natychmiast zgłosić do
biura. Oferty uprasza
się z życiorysem i poda
niem warunków do Dz.
Bydg. pud ,,Sita biuro
wa". 738

Modustka
z dobremi świadectwa
mi może się zgłosić
Of. do Dz. Bydg. pod
,,Etra". (7314

Poszukuję
posługi i wszelkiej
j)racy domowej z pra-
niem i prasowaniem.
(H. do Dz. Bydg. pod
,FS" (7817

Potw ebna
od 1. 4 25. niańka do
dwojga dzieci (3 lata
i U/2 roku lubiąca dzie
ci Zgłoszenia z odpi
s;em świadectw Majatek
Piotrkówko, pow byd
goski, poczta Gogolinek

(7853)

Służącą
uczciwą do wszelkiej
pracy domowej od 1. 4
25 r potrzebuję Fr. Smo
larek, Sw. Trójcy 33

738Ł

fc !tssfsg

5760 Własna prac, ubiorów

damskich i męskich

K. Marcinkowski

Jezu!cKa nr. 6. - Telefon 16-47 .

Najdogodniejsze warunki spłaty.

energiczny solidny po
trzebny zaraz do iabryk’
Oferty z ozn-wzeniem
warunków i życiorysem
sub: ,,Biuro Fabryczne"
do C. B . Ezpress Ryd
goszcz. (735 i

Dzielnego
pndróżuiącego branży
cukiernicze}, władając
językiem polskim i nie
mieckim, któryby ied-
noiześnie inkasował na

Pomorze z kaucją 1 500
złotych do dobrze zapro-
wadznnej firmy przyj
mie się zaraz Tamże
chłopiec uczciwych ro

dzicęw z !adnym cha
rakterem pisma potrze
bny do kantoiu. Oferty
do Dzień. Bydg. pod
,Cukry". 7336

Poszuf.u,ię
od 1. 4 25 dziewczyny
do w-zeikich ,- rac do
mowych wiadaiącą pol
skim. i niemieckim ję
zykiem. Zgł. od 5 7 po
poł. Szpitalna 4 parter
; ,ra W() 7347

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję
zaraz Klein Bocianowo
nr. 1. 7379

Panienka
do składu ozd b wojsko
wych może s:ę zglos ć
L K!aczkowski, Gdań
ska 114. (73:34

Służąca
z dobremi świadectwa
mi. umiejaia dobize go
tować, do wszelkiej pra
cy domowej, potrzebna
od 1 kwietnia b. r. Na
kło — J Jurkowska ap
teka! zowa. ;71l8

Panienku
licząca ’at 26. z lepszej
rodziny poszukuje posa
dy w lepszym domu ja
ko wyręczvcie!ka. Zgi
do Dz Bydg pod ,,L L.

(7121

Służąca
uczciwa dobrze połeco
na, umiejąca gotować
potrzebna do wszystkie
go. Iwaszkiewicz, Gam
ma2pti , 166

Dziewczę
do posług domowych
oraz do dzieci poszuku
je się od 1. 4. Adres
wskaże Dz Bydg. -7 29.)

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.

Bydgoszcz. Jezuicka 17

(7341

Siniąca
z gotowaniem i praso
waniem sztywnej rieii
zny poszukiwana, Ro
gowska Zacisze 4. (7331

ife loda
kobieta lub dziewczę po
trzebne zaiaz do posług
domowych na pół dnia
Kwiatowa 9, I p. lewo

(7293

Służąca
starsza, umiejąca goto
wać. do wszelkiej pracy
domowej potrzebna do
Inowrocławia od 15\4
ewent. od 1. 4 rb. Zgi.
;n zy muje w czasie od
godz 3—6 po poł. Pis
korska, ulica Gdańska
nr. 31-32, I Ptr. lewo.

(7282

Panienki
do szycia konfekcji dam
skie! mogą się zgłosić
- atychroiast. oraz nan

na do nauki. Królowe(
Jadwigi 13 parter front.

(?Sil

S!Iode
dziewczę, które szyć
-’ras-)Wać i podawać na

stói umie potrzebna
od l, 4 25 Restauracja
Gdańska 28 ?33G

Służąca
do wsz\stkiego potrze
bna Paderewskiego 38
parter 7311

Poszu kuję
posługi na godziny. Do
lina l?, 73C-9

Dziewczę
od 14-16 lai potrzebne
do 2 chłopczyków S1/^ i
5 lat — na przychodnie
Hoffmanuwa, Nakielska
nr. 36 7288

Uczeń
do składu kolonialnego,
połączonego z resiaura
cją zaraz wzgl, od 1. 4
pi trzebny. F Kowalik
Gąsawa p. Żnin -7294

S! !ode
dziewczę do wszelk-ej
!)racy domowej potrze
bne. Zgł. Garbary 27

arter. (7207

Syn
uczciwych rodziców ja
ko uczeń może się za
raz zgłosić do Hotelu
,,Boston ", restauracja
Dworcowa 7 a. ( 73c4

Z powodu
braku pracy poszukuję
dalszej praktyki jaku
uczeń w zawodzie szews

kim, mam 2 lata prak
tyki za sobą. Zgł pod
,Szewc" do Dzień Bydg

(7292

Potograf
siła pierwszorzędna po
szuku)e posady od 15 4
lob óźniej. Df. Dras
kowski, Siemiradzkiego
nr. Ilia, 11 o. (7251

S!istrz masz en

z długoletnią praktyką
obeznany w większyeb
zakła lach fabrycznych
i elektro-technicznych,
obecnie zajęty w więk
szej fabryce pizetworów
kartoflanych poszukuje
d a zmiany zaraz odpo
wiednie; posady. Ofer
tynod,FrB." doDz
Bydgoskiego. (7240

Diegła
kantorzy ska z znajo
mością księgowości i pi
s?iniem na maszynie po
szukuje posady od 1. 4.
25 r. Łaskawe zgłosze
nia uprasza się do adm
Dzień Bydg. pod ,,W
K nr. 500" (7111

Gospodyni
z wykwintnem gotowa
n;em 38 lat 18 lat prak
tyki, pracowita i sumien
na, szuka zaraz lub póź
niei posady w dobrym
domu. Jabłońska, Na
kło, Ogrodowa 23. (7189

Ze szkoły
rolniczej poszukuje od
1. 4. 25. posady jako
elew’ gospodarczy. St.
Bergandy. Ks. Skorup
ki 88, Bydgoszcz. (7340

!itóry
z krawców przyjmie w

naukę syna uczciwy(-
rodziców z wioski, m

pod ,,Zdolny" do Dzień
Bydg. , :7325

Biuralistka,
z praktyką biurowa i u

liończuhym kursem bu
chalterji i stenograf;!,
biegle pisząca na ma

szynie poszukuje i ,osady
ewentualnie na Wyjazd
Zgłoszenia pod ar. 1917
do Dziea. Bydg. (7324

Rolodztej
poszukuje pracy na fol
warku za dzienną płatą.
Zgł pod ,,S. K. 8" do
Pz. Bydg. (7266

Podoficer rez.

były sanitariusz wojsko
wy poszukuje posady w

lecznicy lub u lekarza
nryw. jakiegokolwiek za

lęcia Zgł pod .,Sani-
tarjusz" do Dz. Bydg.

’7313

Ks!ażi!owa-hiłans stka

pierwszorzędna rutyno
wana sda rn szukuje o-

sady Zaraz lub od 1 IV.
Łask, zgłosz do Dzień
By u g. pod Bi!ansistka"

(7291

D. burmistrz
i kasjer miej!ski przez
dłuższe lata, gruntownie
zna służbę: administra
cyjną - komunalną są
dową oolicyjną wojsko
wą, celną, akcyzową
więzienną i kupiectwo,
poszukuje odpowiedniej
posady lub zarządzają
cego składami, mamazy
nami młynami szlach
(uzami, cegielniami itp,
Łask, of. pod ,,M. W "

do Dzień, Bydg. (7310

Poszuka ię
od 1. 4. posady jako
włódarz samodzielny
znający się dobrze na

uprawie rolnej Df. pi d
adr Kasprowicz. Pom-
nirki pow. Lubawa (Po
mi,rze’ (7316

Składnica
śpichlerze i biuro, na
dające się na hurtownie
jest zaraz do wrdzier-
żawienia Zgl Bydgoska
Palarnia Kawy. Dr Emi
la Warmińskiego 4-5.

-4315

Rto

z panów gospodarzy od
stąpi skromny lokal d!a
stolarza. Wiadom. w

Dz. Bydg. (7239

Do wą najęcia
budynek fabryczny 15X7
mtr oraz mieszkanie i

i gród. Gdańska 40, I p
lewo, (7302

Skład
w rynku nadający się
na każdy interes do wy-
dżierzawien a z urządzę
oiem. Dzierżawa mus

być za łacona z góry za

rok. Zgłosić się telefo
nicznie 1261 wieczorem
od podz 6—R . 7321

MIESZKANIA
9? eszkanle

3 pokojowe poszukuję
Kempiński, Pomorska 18

(7 ’28

Hieszkame
5 pokojowe, cały dom
ogród warzywny, sad
oddam w dzierżawę za

1(00 zł. na rok. Zgłosz
pod .,Dzierżawa" do Dz
Bvdg (726(5

Portjerstwa
poszukuią starsi porzą
dni ludzie, bez dzieci.
Zgl pod ,Nr. 100" do
Dzień Bydg. 7327

Warsza wa.

3 pokojowy lokal nowo

czesny. k)ichn!ą, służbo
wy, łazienka gaz. elek
tryczność centraine o-

gtzewanie, dwie windy,
suche, słoneczne, widne
wraz z całkowitem so
lidnem urządzeniem. D-
kazja Of pod ,.14010
Politechnika" składać.
Biuro Pietraszka, War
szawa Marszałkowska
nr. 115. (7225

Ładne
mieszkanie 4 pokojowe
do wynajęcia. Of. pod
. ,7144 - do Dzieu. Bydg

(7202

Mieszkanie
3 pokojowe z wszelkic-
mi wy ;olami przy ul.
Jagiellońskiej, zamienię
ua 5 pokojowe z wszei-
kiem wygodami skalica
ubo;ęin;,. Oferty pod

Zamiana 1600" do Dz
Bydgoskiego. 17360

T,a port !erstwo
oddam mieszkanie, wy
magano świadectwa.
Gdańska 40 I p. 1 . (7303

2 słoneczne
frontowe, eleganckie po
koje wynaimę. Zacisza
nr. 4 parter prawo. (7352

Pokó i
na 2 osoby z utrzyma
niem lub bez do wyna
jęcia ul. Toruńska i77
parter. (7320

Pokój
umeblowany z oddziel
nym wejściem, przed
pokojem i elektryką za
raz do wynajęcia naj
chętniej dla oficera.
Warszwaska 24, I ptr,,

(7322

Pokoj
frontowy umebl. z od-
dzie’nym wejściem do
w\ najęcia od 1. 4 W jad,
Stary Rynek 20, skład
obuwia (7258

Pokój
dobrze umebl. d!a lep
szych panów z utrzy
maniem od 1. 4. 25 do

wynajęcia. Kordeckiego
nr 15 parter. (727?

Pokó1
skromnie umebl. brz po
ścieli dla 1—2 osób do
wynajęcia Sw. Trójcy 16
I ptr. prawo. (7245

Pokój
duży natychmiast dowy-
najęcia dla 2 osób z od-
dzlelnem wejściem i cał
ko witem utrzymaniem-.
Dbiadv smaczne na ma
śle, kuchnia kres iwa.
Wesoła 14, telef. 13ł2.
od 10 -14. (7298

Polsój
frontowy elegancko u-

meblowany z utrzyma
niem dla 2 osób do wy
na-ęcia Jest piai-in).
Błonia 2 II lewo. (7209

Po/fó/
umebl. z utrzymaniem
lubbezod14.dowy
najęcia, ul Gdańska 72
II ntr. ptr. (7297

Pokó j
umebl do wynajęcia.
Sielanka 16 w pobliżu
Ko!)ątają. Od §-7 po
południu (7299

Nocleg
wolny. Piechocki, Gru-
iziądzka 11. 7285

Panienka
poszukuje 1—2 pokoi z

kuchnią. Adres wska
że Dzień. Bydg. (7122

3 poko ’e
umeblowane — 2 miesz
kalne 1 nr biuro- ewen
tualnie 2 pokoje dla 2
panów w okolicy Rynku
Aełuianego albo Ryb
nego potrzebne od 1 ga

kwietnia Pożądana u-

zywalność łazienki i te
lefonu, Zgłuszenia sub:
, Gdańsk" do C. B Ex-
press. Jagiellońska 46/47.

(7357)

3 koleżanki
’at 19-23 poszukują zna
jomości intelig. panów
w celu matrymonjainym.
Rzecz traktu ie się po
ważnie. Łask. of. z foto
graf}a upraszamy do
Dz. Bydg. pod ,,Brunet
ka 23, blondynka 22. sza
tynka 19". 7313

Kto

znajdzie zagubione le
gitymacje na nazwisko
Emerytalna M, Masoja-
da. tego proszę o odda
nie za wvn grodzeniem
w składzie Świętojańska
nr. 4. M, Masojada 7301

(feftrwefsioiso
dnia 23 bm na głównym
dworcu pod tunelem to
rebkę zawierającą 4 509
zf. i wykaz osobisty.
Uczciwego znalazcę pro
szę oddać za wyisokiem
w v nagrodzeniem. Mar-
janna Blericą, Świeka
towo pow- Awiftckt i?JS§
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Znakomita rosyjska gwiazda filmowa

g SI w śam;sfe

prawdziwa uczta

dla publiczności.

w wzruszającym dramacie z życia rosyjskiego w 6 wielkich aktach p. t,

obrazu słów i nut śpiewu, w wykonaniu
7341

Do obrazu zastosowany jest podług specjalnie ułożonych i umieszczonych w napisach
eas’^s?Iów scen Warszawskich.

59 000 losów, 25 000 wygranych
I 1 premja.

główne wygranie: (735?
1 premia po 200 000 z,ł
2 wyg:rane ,, 150 000 zł
2 wygrane ,, 100 000 zł

2wygrane ,, 50Oj0złit.d.
Ciągnienie 1-szej kiasy: S 2 3 kwietn!a.
Cena losu do każdej klasy: 1/1 — 32 zl,

V, - 18zl,’D, - 8zl.

nnen waraMc:sęgttifa!nźtd: SB.
po!ecamy najnowsze wydawnictwa Zjednoczenia

Młodzieży Polskiej:
H82Sto2.3(XoSteHoea iw-fi^e:zzozrifaSł:eEa^rOT:

Każdy _tom;fc zawiera kompletny materja? do u-

rzadzenia uroczystego wieczoru: wykład, śoiewy,
deklamacje solowe i chórowe, żvwe obrazy itd.)
Waler}a Szs!ay-Groe!e: Bolesław Chrobry

(na 900 rocznicę koronacji . . . . 0.90 zł
Felicja Źorotftska: §wi(’te Narodowe (na

dzień 3-go Maja: - "....... .... ....... cena 1.50 M
Królowa Korony Pa!sk!a] (na dzień 3 Maja!

_z m wą X Prałata K!osa . . cena 1.58,,
Ludwik Wrzesiński: Poświęcenie Sztan

daru . . cena 1. -

HJEt-wsosr!Ejj ettBoaiłs’aEaisaca:
Waler}a Szaiay-Groele: Zmartwychwsta

li, obrazek nramatycznv na t!a epoki
Bolesława Chrobr go, na lo!e żeńskie 8.58 ,,

Waler}a Sza!ay-Groe!a: Kró!swska Ko
rona, obrazek dramatyczny z czasów
Bolesława Chrobrego, role męsk e c. 0,79,,

f’o!k}a xurswska, Żołnierz, szt. teatralna
na tie wojny polsko-bo:szewickiej,
na role męskie ... cena 1.30 M

ESfiae-Smefl na naneaf:
Ks, Fr. Walczyński: Już majowe Swfac?j

zorza, 13 oieśnt maj wych ku czci
N. M. P . na chór trzvgłosowv cena 1.53,,

as. Fr. U/alezyl?skl: Królowo Polska,
12 pieśni o Królowej Korony Po!skiej
na chór trsygłosowy .... cena 1.59 w

Do _nabycia w księgarniach ’bib worost
w składzie głównym:
Spółka Akcyjna ,,Ostoja" Księgarnia i Drukarnia

w Poznaniu, ul. Pocztowa 15. (7307

w kubłach i blaszanych naczyniach wysyłkowych poleca ty!ko hurtOWRia firma

M, Re}ewska, Bydgoszcz, ul. DworCewa nr. 17.

ffo wieiKonec sprzedających soęzffla(tl
w!eSkanocna w cenie od 4 złotych za 190.

!ia czas Komunii Ss. wybór RsW
da nabożeństwa w go- tójMAęf?s tanio do
stownem wykonaniu oraz tOs,MlSŁS nabycia.

Polecamy rówrslsż liczno now?Sd: (6864
Pocztówki w róźn. wykon,, powinszowania wi
zytowe i książeczkowe oa imieniny i urodziny,
wycinank!i lalki, żołnierze, domki, zwie żęta
i oajace oraz wszelk!a artykuły piśmienne
i obrazy oo cenach bardzo korzystn. Cennik darmo.

Księgarnia Wwza Pata

Bez krochmalu!
Jego wyrób:

Wykonany ż potrój -

nej tkaniny specjał
nej znaidelikatniej-
szycb nici Gwaran
towanych 160 nici
na 1 cin.s . Przy
krojony według me
tod naukowy, h. Na
składzie w naj now
szych fasonach.

Jego zalety:
Żadnych ja!dów i
załamań Łączy wy
godę miękkiego koł
nierza z elegancja
twardego. Łatwy
do prania i praso
wania. Jest pra- !
wie nieograniczo !

nej trwałości il
dlatego w używa- i
niu najtańszy,

Sposób prania:
Dobrem mydłem
prać. Nie krochma S
lić, gładko praso- i
wać, wprzód tył,!
potem przód, Wra-S
zie potrzeby na s

gładko wysuszyć E
bez prasowania, |

Do nabycia w iirmie |
Wsław to!ó, !

P!ac Teatralny nr. 3 g
CBa!izna gaJantorja C’5a i

pań 1 panów. (7349 |

j Fodlifo,dy K,olejowe

j Sxyiay Kolejowe wąskotorowa

I dostarcza

SMOSCHEWER I
BYDGOSZCZ
Dworcowa 31b.

Specjalność:
Urzą,dzenia. przełomowe

KATOWICE
Jagiellońska 11. JĄKANIE

S. Źyłk!aw!cza, Warszawa, Chłodna 23.

Prespci(ty wysyta t!ę bti--iłatnlo. (IMS
Porady dla }ąłcałow (r^wnleft dla jpłiieiiomftaiyeh Riedoro

zwiniętych! eodz. od 4—5. Hoaorar. s, g’óry nie Jest obowiąxk.
Kierownictwo Rejonu Inźynierji i Sape-

?ów w Toruniu ogłasza na dzień 15 kwietnia

1925 r. przetarg nieograniczony na roboty:
ziemne, żelbetowe, ciesielskie, dekarskie,
blacharskie, stolarskie, szklarskie i zduńskie

przy wzniesieniu nowego budynku koszaro
wego dla 4 Pułku Lotniczego w Toruniu.
Bliższe szczegóły o przetargu ogłoszone
będąwN.zdnia21.IH.i5.IV.b.r.Pol
ski Zbrojnej w Warszawie, na dzień 25. UL
b. r . W" Monitorze Polskim, oraz wywieszone
na tablicy ogłoszeń Kierownictwa Poi Tuó

w sprawach mieszkaniowo-spornych, podatkowych,
cywilnych i karnych I rad praktycznych we wszel
kich kwest/ach ływotnych udziela oraz przyjmuje
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontrak
tów najmn i dzierżawy, statutów d!a towarzystw itd,

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, II. ptr.
Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Orłem"). (483

PoBeeaosif
wagonowo i w drobnych Kościsch loco śpichrz

ul Hermsnna FranRego ’SO, telefon 13-24

Dryg. salafrĘ chSlIlsIią
sal nafawa 481,

suuerMal 16’l,
fomasóufłię syfraf. !S’i,°l,

Sto sieww:
owies Jtehmrt" i Ji!gowa"

lęczmleri ,,Hanna"

wyK?, peluszkę, bmbIi, ftiMn

żółty i niBbleshi, seradelę
i wszelkie aptyJkuiy pastewne.

Centrala HoMków Tsw.fiSc.

Telefony 336, 1336 i 1337.

Telegr. ,,Centrum”. f6s12

Poszukuję zaraz

ewti. przejmę istniejący
skład przy ulicy Dwor
cowej, Gdańskiej, Placu
Piastowskim, wzgl. Pla
cu Poznańskim. Oferty
upraszam pod ,.Ubikacje
na skiad" do Dz. Bydg.

(7345

10 P. S. mało używany,
i tonowy, zaraz na ko
rzystnych warunkach do
sprzedania. Oferty pod
,,Sprzedaż samochodu"
do Dzień. Bydg. , (7341

Obelgę
rzuconą na p Gackow-
ską odwołuję. Joppęk,
Śniadeckich 31. 713i

W scfeofę, dnia 23 marca 7S25r.
o godz. 10-tej przed poł. sprzedawać się
będzie przy Nowym Rynku 1 wejście III.

najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą następujące przedmioty:
fe!ur?ia, kanapy, i zegar, i szafą do

rzeczy, lustra, i szafon(erkę, i regcł
Jo książek, taborety, 1 gramofon,
1 kredens, 1 warsztat stolarski, ma
szyną do pisan(a, garnitur klubowy,
MSiranla męskie 8 Inne drobne rzeczy.

Powyższo przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 23 marca 1925 r.

Odział EgzeRunHsy KfigisfFscle
ra ssfo BglgosCiy,

(—) Wacho, Radca Miejski. (7343

na większe prace. Uwzględnieni będą zdolni i dzielni

fachowcy. Zgłoszenia pisemne lub osobiste do: Franci
szek Bohn, Poznań, ul Łazarska 23, Zakład rzeźbiarsko-
sztukatorsko-kamieniarski. (7156

Do budującej się większej fabryki na Pomorzu

potrzebny zdolny (7226

znający wszelkie tyoy
samochodów poszukuje
liusady. Of. pod ,,E. K."
do l)zien Bydg. i7204

z odpowiedniem doświ;idczmiem i rntyną.
Zgłoszenia z po(laniem notyoheza-ow-ej praktyki,

nymagJÓ i referencji do fl?2-1sBteE-itaiKBR3.TO ESict-
wffiiZSSfl:EiiiBS!tsS, Iteis-tsat(B. Stary Rynoli 12,1 p,
pod ,,Buchalter" ,

W czwartek, dnie 2S marca 1925 r.

o godz. li-tej przed poł. będę sorzedawał
W Bydgoszczy Plac Wolności 2, II. piętr.
najwięfeej dającemu i za gotówkę :

i bufet dębowy z zawartcżig;, i dębowy kre
dens, i szafkę dębową z kryształem, 1 w!e!ki
obraz z pozłacaną ramą, i stół rozciągany

12 krzeseł pociągnięte skórą. (7368
Preuschoft, kom. sądowy.

Etasawa-s::rcnnH-Sffiatwsa
tanio i prędko.

posiadającą dłuższą praktykę
prowadzenia podwójnej i

amerykańskiej buchalterji,
mówiącą także po niemiecku,
poszukuje natychmiast
poważne towarzyst. akcyjne.

Zgłoszenia z odpisaniem świadectw, podaniem
referencji uprasza się do ,9 iP1 A K M

Dworcowa 72 pod nr. 435/9. (7350

Teief. Kotomierz 20 i 21 il

32 e5KsSg23E3aaSseHBSi w Mgiarfgaiggaeg-ai’iM-
eStoBffiansaw.ss

wcenieod75gr.do3zl.
w składzie papieru 5749

do jazdy w bardzo dobrym stanie całe z nie
dźwiedzi lub podobne feaBgaś(J?. Zgło
szenia do adm. Dziennika bydgoskiego pod
,,Futra". Uprasza się podać rodzaj futra,
koiniarz równy lub bardzo podobny do

wewnętrznego kożucha. - (7196

u!Sca Pomorska 2.

Popierajcie firmy ogłaszające
się w ,,Dzienniku Bydgoskim”
i przy, zakupach swych po
wołujcie się na pismo nasze

Poszuku;ję
150 zł. zaraz na spłatę

za wysokim ryucentern.
Of. do Dziea. Bydg. p.,id
,,F. B,y (7334
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